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Świat pracy melduje Prezydentowi RP: : 


- Zobowiązania Czynu Pokoju wykonane! 


W setkach depesz klasa robotnicza i pracujące chłopstwo donoszą 
o swoich sukcesach produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). — Zało- 
gl zakładów pracy, 
dzież szkolna, pracownicy instytu 
cji społecznych, przesyłają Pre- 
zydentowi Bierutowi w dalszym 
ciągu meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań podjętych dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju. 


W dziesiątkach listów i depesz 
(polski świat pracy wyraża nie- 
złomną wolę dalszej, nieustępli- 
wej walki o pokój, wolę wykona- 
nia i przekroczenia zadań produ- 
kcyjnych dla szybszej realizacji 
Planu 6-letniego. 


„Mełdując o wykonaniu naszych 


chłopi, mło- |li do przedterminowego 


Prezydencie, że będziemy stale dąży 
realizowa- 
nia naszych planów, pragnąc w ten 
sposób przyczynić się do szybszego 
wykonania zadań Planu 6-letniego". 

„Zalajemy sobie sprawę — piszą 
dalej pracownicy PPRE — że nasze 
zobowiązania są bardzo skromne, 
lecz wiemy, że w połączeniu z wy- 
siłkiem robotników całej Polski bę- 
dą one poważnym wkładem w wal- 
kę e pokój na świecie“, 

Swoimi sukcesami szczycą się ro- 
botnicy Tartaku Nr 6i Fabryki Weł 


|ny Drzewnej, którzy meldują o za- 


kończeniu w sierpniu realizacji ro- 
cznego planu produkcyjnego. Zało- 


zadań — czytamy w piśmie robotni | sa FWD postanowiła wykonać Plan 
ków Państw, Przeds, Robót Elektry | g.jetni swego zakładu w ciągu 4 lat, 


onych, którzy w. Czynie Kongreso- | w 105 proc. 


wykonali półroczny 


wym dali 2,5 miln.. zł, oszczędności, | pian pracownicy Powsz. Spółdz. Spo 
— mpewniamy Was, Obywatelu | żywców w Nowej Rudzie, 


Posiedzenie 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP), — Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dniu 
18 września br. uchwaliłą szereg 
projektów dekretów — między in 
nymi: 6 wynalazczości pracowni- 
czej | o państwowej inspekcji 

handlowej, której głównym zada 
niem będzie zapewniemie ochro- 
ny interesów konsumenta. 


Wycieczka agrobiologów 
polskich wyjechała 
do ZSRR 
WARSZAWA (PAP) = Na zapro 
enie radzieckich uczonych — agro 
biologów wyjechała w dniu 18 bm. 
do Związku Radzieckiego 20-0s0bo- 


wa wycieczka -polskich agrobiolo- 
ków. Na czele wycieczki stoi kiero 
(mik Wydziału Nauki KC PZPR to 
warzysz Petrusewicz, i 

W czasie pobytu w ZSRR uczeni 
polscy zapoznają się z najnowszymi 
osiągnięciami nauki radzieckiej w 
dziedzinie agrobiologii. 


Pracownicy Kłodzkich Zakładów 
Graficznych masowo _ zaciągnęli 
„Warty Pokoju“, a plan na sierpień 
wykonali w 105 proc, O przekrocze- 
niu planu produkcji w sierpniu bn 
zameldowały również załogi Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego im, dr 
Próchnika w Łwodzi/ fabryki szpul 
oraz Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Skórzanych i Spółdzielni Rrawieckiej 
im. Lewartowskiego w Kłodzku. 

Chłopi pów. wrocławskiego, reali- 
zując swe zobowiązania, zakończą 
tegoroczne siewy jesienne już w dn. 
t października, przedterminowo za- 
kończą skup zboża 


plan kontraktacji roślin przemysło- 
wych. 

W depeszy do pierwszego obroń- 
cy pokoju w Polsce piszą oni: 

„Przy boku klasy robotniczej be- 
dziemy nieustępliwie walczyć o wy- 
konanie Planu 6-letniego, aby umoc 
nić pokój i zbudować socjalizm w 
naszym kraju“, 

„Aby uczcić Polski Kongres Poko 
ju i dać wyraz swej solidarności z 
wałczącym o wyzwolenie społeczne 
narodem Korei — piszą do Prezy= 
dentą Bieruta dzieci ze szkół pod= 
stawowych Wrocławia — składamy 
Ci, Obywatelu Prezydencie, zobowią 
zanie, że w bieżącym roku szkolnym 
będziemy się lepiej uczyć i pomagać 
w nauce innym, aby wszystkie dzie 


ci w naszych szkołach były promo- 
wane do następnych klas“, 

Podobne zobowiązania składa nau 
czycielstwo. W depeszy nauczycieli 
Państw. Liceum Komunikacyjnego 
w Olsztynie czytamy: 

„Postanawiamy wzmóc wysiłki dia 
utrwalenia pokoju przez lepsze prze 
kazywanie rałodzieży wiadomości i 
wychowanie młodych obywateli na 
przyszłych budowniczych Polski 50 
cjalistycznej”, 

Pracownicy szpitala miejskiego w 
Nowej Rudzie i szpitała w Duszni- 
kach - Zdroju oraz inni pracownicy 
Służby Zdrowia ślubują uwielokrot 
nić wysiłki dla podniesienia zdrowo 
tności świata pracy budowni= 
czych pokoju i socjalizmu. 


Serdeczne powitanie żołnierzy 


powracających z obozów letnich 


WARSZAWA (PAP) — Społeczeń 
stwo całego kraju zgotowało powra 
cającym z obozów letnich jednost- 
kom wojskowym niezwykle serdecz 
ne powitanie. 

Powrót żołnierzy z ćwiczeń let- 
nich stał się wspaniała manifestac 
ją nierozerwalnej więzi, łączącej 
masy pracujące kraju z wojskiem, 
manifestacją gorących uczuć dla sto 
jącego na straży pokoju i praw de- 
mokratycznych Odrodzonego Wojska 
Polskiego. 

Ludność wręczała żołnierzom wia 
zanki kwiatów, wznosiła entuzjasty 
cznie okrzyki na cześć zwycięskiego 
Wojska Polskiego, Prezydenta RP 
Bieruta, Marszałka Rokossowskiego, 
manifestując gorąco na cześć poko 
ju i Chorążego światowego obozu 
pokoju Generalissimusa Stalina, 

Wyróżmiajacy się w szkoleniu bo 
jowym i politycznym — żołnierze 
— otrzymywali od społeczeństwa 
cenne upominki w postaci radiood- 
biorników, aparatów  fotograficz= 
nych, zegarków, wiecznych piór, bi 


nizmu, teczek skórzanych itp. 

W godzinach wieczornych lud- 
ność miast i wsi zorganizowała dla 
jednostek wojskowych wesołe zaba 
wy, połączone z występami świetli 
cowymi zespołów artystycznych, tań 
cami i śpiewem, 

Wieczorem żołnierze byli na bez- 
płatnych przedstawieniach teatral- 
nych i seansach filmowych. 


Kongres Przyjaźni 


Niemiecko- Radzieckiej 
w Homburgu 
BERLIN (PAP) — W Homburgu 
koło Duisburga odbył się pierwszy 
zachodnio - niemiecki Kongres Przy 
jaźni Niemiecko - Radzietkiej.z u- 
działem 1200 delegatów z całych Nie 
miec Zachodnich, Na Kongres przy 
byli również goście z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 2 
zagranicy. Na ręce prezydium Kon 
gresu wpłynęło ponad 500 depesz 
powitalnych. M. in. depesza od Ra 
dzieckiego Towarzystwa Łączności 


bliotek klasyków marksizmu = leni- | Kulturalnej z Zagranicą. 


Naród radziecki realizuje historyczne uchwały 
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Setki statków wiozą budulec 
dla gigantycznych elektrowni na Wołdze 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
agencja TASS, na Wołdze notuje się 
ostatnio wzmóżony ruch statków. 
Dniem i nocą płyna po wielkiej rze 
ce rosyjskiej statki z materiałami 
przeznaczonymi dla budowy gigan= 
tycznych obiektów energetycznych 
na Wołdze. Na miejsce budowy e- 
lektrowni wodnej w pobliżu Kujby 
szewa Statki i barki dostarczają ma 


szyny, samochody i materiały budo 
wlane. Ożywiona praca wre w por- 
cie kujbyszewskim. Włączając się 
do współzawodnictwa dla uczezenłia 
zbliżającej się 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej załogi statków po- 
dejmują zobowiązania o przedtermi 
newe wykonanie planu przewozu 
ładunków. 


-` Bestialski morderca musi ponieść zasłużona karę! 


Polska domaga się od władz francuskich 


wydania zbrodniarza wojennego Bohuna - Dąhrowskiego 


Nota Rządu RP do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 
bm. charge d'affaires Polski złożył 
francuskiemu Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych notę następującej tre 
ści! 

Ambasada RP w Paryżu przesyła 


i przekroczą | Ministerstwu Spraw Zagranicznych 


Koreańska Armia Ludowa mężniewalczy 


o każdą piędź 
zadając amerykańskim na 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- | 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
w komunikacie ogłoszonym w ponie 
działek wieczorem podaje, że na 
wszystkich frontach jednostki Ar- 
mii Ludowej kontynuują  zaciekłe 
walki przeciwko wojskom amerykań 
skim i lisynmanqwskim. 


Opiekunowie faszystowskich zbrodniarzy 


Tekst noty ambasady Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Paryżu, złożonej 
16 bm. francuskiemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych dowodzi, że 
aparat. policyjny rządu Plerena dzia- 
ła tylko i jedynie przeciwko lu- 
dziom, którzy zasłużyli się w walce 
z faszyzmem. Zakuwa się w kajdany 

+ ludzi, których jedyną winą jest to, 
że oddali wszystkie swoje siły wal- 
ce o wolność i niepodległość narodu 
francuskiego i innych narodów w la- 
tach drugiej wojny, światowej. De- 
moluje się mieszkania w czasie re- 
wizji ludziom udekorowanym odzna- 
czeniem Croix de Guerre, przykuwa 
się jch łańcuchami do ścian cel wię- 
ziennych, wydała wreszcie z Francji 
przy zastosowaniu wszystkich gesta- 
powskich metod. We Francji pana 
Plevena karze się za zasługi w wal- 
ce z faszyzmem, ża udział w walce 
o pokój. 

Są jednak ludzie, których aparat 
policyjny p. Plevena obdarza szcze- 
gólnymi względami. Są to zbrodni- 
rze w rodzaju Boluna-Dąbrowskie- 
go. Bohun-Dąqbrowski został otocza- 
‘ny opieką stupajków p. Plevena wi- 
docznie za to, że w czasie drugiej 
wojny światowej współpracował z ge 
stąpo i armią hitlerowską, że prowa- 
dził u boku Wehrmachtu zbrojną alk- 
cję przeciwko Armii Radzieckiej, zá 
to wreszcie, że wymordował wielu 
Polaków, Żydów i obywateli rus 

zieckich. Oto „bohater“ amerykań- 
skich namiestników zmarshallizowa- 
nej Francji, oto „bohater“ otaczony 
opieką p. Pletena i jego ministrów, 

Nota ambasady RP, omawiając 0- 
koliczności zwolnienia Bohuna-Da- 
browskiego przez Izbę Karną w Tu- 
luzie stwierdza, że „niewątpliwie na 


rozprawie działały siły, które zainte- 
resowane są w ochronie zbrodniarzy 
wojennych, a mie w ich karaniu", 

Łatwo zgadnąć, że tymi siłami są 
mocodawcy rządu p, Plerena, Bohim- 
Dąbrowski, NSZ-etawski bandyta, z0- 
stał otoczony względami imperiali- 
stów amerykańskich, Czyż można się 
więć dziwić się, że właśnie bandyta fa 
szystowski—Bohun jesi tak starannie 
chroniony przez francuskich wyko- 
nawców amerykańskich poleceń? 
Przecież w tej chwili właśnie mini 
strowie spra zagranicznych USA, 
Francji i W, Brytanii obradują w No 
wym Jorku nad wskrzeszeniem armii, 
składającej się z niemieckich przyja 
ciół Bohuna « Dąbrowskiego, nad 
twskrzeszeniem faszystowskiego Wehr 
machtu, Przecież w tej chwili moca 
dawcy p. Plevena dokonują na Korei 
zbrodni dorównujących bestialstwom 
Bohuna a przewyższających je iloś- 
ciowo. Przecież współpraca z. gesta- 
po, morderstwa popełniane na akty=" 
wistach obozu lewicy, to tytuł de 
zasług w obozie amerykańskiego im 
perializmu, 

Praktyki rządu p, Plevena polega 
jące na łamaniu prawą międzynaro 
dotego, na łamaniu ciążących na 
Francji zobowiązmń, na chronieńin 
mordercy najlepszych synów narodu 
polskiego, muszą wywołać w społeczeń 
stwie naszym głębokie oburzenie, 
I nie tylko oburzenie! Głęboki 
wstręt do polityków, którzy przez po 
parcie udzielane zbrodniarzom faszy= 
stowskim dają wyraz swojemu idea 
logicznemu powinowachwu ze zdrajca 
mi własnej ojczyzny, z siepaczami 
francuskich oddziałów SS, polskich 
band NSZ i cała szamowiną faszyz= 
mik 


J siły koreańskiej Armii Ludowej 


ziemi ojczystej 
jeźdźcom ogromne straty 


Jednostki Armii Ludowej odpiera 
ją kontrataki i zadają nieprzyjacie- 
lowi straty. 

Dnia 17 bm. jednostki marynarki 
wojennej Armii Ludowej ogniem ar 
tyleryjskim ostrzeliwały okręty a- 
mćrykańskie, które wtargnęły na 
wody koreańskie w pobliżu Ongdi- 
na, 

W rezultacie obstrzału jeden okręt 
amerykański, który został trafiony 
kilkoma pociskami, stanął w płomie 
niach. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: Dowódz 
two naczelne Ludowej Armii Kore 
ańskiej Republiki Demokratycznej 
podało do wiadomości, że Ameryka= 
nie, skoricentrowawszy około 300 o 
krętów wojennych amerykańskich i 
brytyjskich, w tym jednostki do 
pancerników włącznie oraz prze- 
szła 500 samolotów bombardujących 
i pościgowych, dokonali w dniach 
151 16 września w Inczon desantu 
około 40 tys. piechoty, zaopatrzonej 
w artylerię i czołgi, 

Po wszystkich porażkach i po doz 
naniu ciężkich strat-w walce z milu 
jącym wolność narodem  Koreań- 
skim, Amerykanie skoncentrowali 
w okolicach Inczonu niemal wszyst 
kie siły zbrojne USA na Dalekim 
Wschodzie. Nie polegając jedynie 
ma własnych siłach, Amerykanie 
wwciągnęli do operacji również od- 
działy brytyjskie. 

Jedynie, działając tak wielkimi 
siłami, 20 - krotnie przeważającymi 
w 
rejonie Inczonu, udało się Amery- 
kanom zająć Inczon i w ciągu 17 
września posunąć się o 12 km. w 
kierunku Seulu. Bohaterska koreań 
ska Armia Ludowa mężnie walczy 
o każda piędź ojczystej ziemi. 


ORZZ przy ul. Traugutta 


Dziś, dn.19-go bm. o godz. 10-tej rano w sali 


odbędzie się 


narada partyjna aktywu inwestycyjnego 


Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia 


wyrazy poważania i z polecenia swo 
iego Rządu ma zaszczyt zakomuni. 
Fkować co następuje: 

W dniu 6 marca 1947 roku, na 
żądanie Rządu Polskiego został wpi- 
sany na listę zbrodniarzy wojennych 
pod Nr 4187 płk. Bohun-Dąbrowski, 
jeden z najgroźniejszych zdrajców, 
współpracujacych na terenie Połski 4 
okupantem hitlerowskim w czasie os 
tatwiej wojny, Zbrodniarz ów, ukry- 
wający się początkową na  terenia 
strefy amerykańskiej w Niemczech, 
zbiegł następnie na terytorium Fran- 
cji. Jeszcze w dniu 7 kwietnia 19419 
roku Ministerstwo Spraw Żagranicze 
nych w Warszawie zwróciło się notą 
do tamtejszej ambasady francuskiej 
z żądaniem ujęcia i przekazania wła 
dzom polskim przebywającego wë 
Francji Bohuna, wskazując jednocze 
śnie fałszywe nazwisko, pod: którym 
się ukrywa, jego dokładny adres i 
załączając fotografię poszukiwanego 
zbrodniarza. To żądanie polskie z0- 
stało następnie uzupełnione, złożo- 
nym przez ambasadę RP w Paryżu 
formalnym wnioskiem ekstradycy)- 
nym polskiego ministra Sprawiedli- 
wości, do którego to wniosku dolg- 
czona była wielka ilość materiałów 
i dowodów sądowych, ustalających 
niezbicie fakt przestępczej działal- 
rości Bohuna, polegającej między in 
nymi na osobistym dokonywaniu mor 
dów i egzekucji na obywatelach pol 
skich i radzieckich, cywilnych i woj 


skowych, ścisłej współpracy z gesta- 
po i armią niemiecką, wydawaniu roz 
kazów dokonywania morderstw i eg 


zekucji — dowodzonej przez siebie 
bandzie pod nazwą „Brygada  Świę- 
fokrzyska”, 

Na powyższe swoje noty Rząd 


Polski odpowiedzi nie otrzymał, nato 
miast ze strony przedstawicieli władz 
francuskich wielokrotnie ustnie wy- 
jaśniano, że w miejscu wskazanyn! 
przez władze polskie Bohuna nie od 
naleziono, że miejsce jego pobytu nie 
jest znane i, że wszczęto kroki dla 
aanalezienia Bohuna. 

Ponieważ za deklaracjami nie szły 
czyny, Rząd Polski może i ma pra 
wa traktować te wyjaśnienia jako 
takie, które mają wszelkie cechy 
świadomego uchylania się od ściga- 
nia poszukiwanego zbrodniarza wo- 
-jennego. 

Nie można przy tej okazji pomi 
nać milczeniem faktu, że władze po] 
skie, wykonując ściśle ciążace na nich 
zobowiazania, wydały na żądanie 
Francji w roku 1946 osiemnastu 
zbrodniarzy wojennych, a w rokn 
1950 zbrodniarza wojennego Struba 
Daniel Marceau, podczas gdy do chwi 
li obecnej z terytorium Francji na 
22 polskie oficjalne żądania ekstrady 
cji, Ani jeden przestępca wydany nie 
został. 

Dnią 22 sierpnia 1950 roku kon- 
swat RP w Tuluzie przypadkowo do 
wiedział się, że poszukiwany przez 


Zjazd Okulistów Polskie 


obradować będzie w Łodzi w dniach 22-24 bm. 


W dniach 22 — 24 bm. odbe- 
dzie się po raz pierwszy w na- 
szym mieście Zjazd Okulistów 
Połskich, pod protektoratem wi- 
ceministra Zdrowia tow. dr. Je 
rzego Sztachelskiego.  Gospoda- 
rzami Zjazdu w Łodzi są prof. 
dr. J. Sobański prodziekan 
wydziału lekarskiego Akademii 
Medycznej, docent dr. B. Kozłow 
ski, docent dr, Ł. Rutkowski, dr. 
med. M. Wilkowa oraz dr. med. 
P. Segal. Zjazd obradować bę- 
dzie w gmachu Akademii Me- 
dycznej w Łodzi i udział w nim 
weźmie również delegacja leka- 
rzy węgierskich. Zapowiedziany 
również jest udział w obradach 


18 (sala „MELODRAM”*) 


Komitet Łódzki PZPR 
Wydział Ekonomiczny. 


wybitnych specjalistów  radziec- 
kich, czeskich i rumuńskich. 

Z ogromną pomocą organiza- 
torom Zjazdu przyszedł Komitet 
Łódzki PZPR, Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi oraz kiero- 
wnictwo szpitala im. Barlickiego, 
ułatwiając załatwienie szeregu 
prac przygotowawczych. 

Zjazd będzie miał przed sobą 
dwa poważne zagadnienia, Ściśle 
wiążące się ze soba: zadanie o 
kreślenia ideologicznej postawy 
lekarzy = okulistów oraz wymia 
nę wzajemnych doświadczeń na 
ukowych. Zjazd odbywać się bę 
dzie pod hasłem  ściślejszego 
związania nauki z życiem w wa! 
ce o zdrowie człowieka. Zjazd 
wydobędzie i podkreśli dorobek 
polskich naukowców w dziedzi- 
nie okulistyki oraz ich wkład do 
osiągnięć okulistyki światowej. 

Toczące się w Łodzi, mieście 
robotniczym, obrady Zjazdu za- 
dokumentują, że socjalizm jest 
dla naukowców polskich żywym 
i pelnym treści pojęciem, wyraża 
jącym się w ich codziennej pra- 
cy praktycznej i teoretycznej. 


więdze polskie zbrodniarz wojenny 

Rohun— Dabrowski został przez wła. 
dze francuskie aresztowany i że w 
krótkim czasie odbyć się ma rozpra 
ws sądowa dla rozpoznania polskie 
go wniosku ekstradycyjnego, 

Ambasada RP w Paryżu niezwłocz 
nie, bë już 23 sierpnia 1950 roku 
zwróciła się notą do francuskiego 
MSZ z zawiadomieniem, że władze 
polskie są w posiadaniu dodatko - 
wych materiałów, stwierdzających 
zbrodnie, popełnione przez Bohuna, 
że materiały te będą władzom fran 
euśkim wkrótce doręczone i prosiła 
o imformowanie jej o dalszym biegu 
sprawy. 

Władze francuskie zarówno w Tu- 
iuzie, jak i w Paryżu usiłowały 
przede wszystkim wprowadzić przed 
stawicieli polskich w bład, co do te 
go, który sąd będzie rozpoznawał 
sprawę, jak również, eo do daty i 
niiejsca procesu. Ponadto władze 
francuskie odrzuciły żądanie polskie 
dopuszczenia adwokata, lub konsula 
polskiego, jako rzecznika strony pol- 
skiej, a nawet odrzuciły żądanie do 
puszczenia obserwatora w procesie. 

W „rezultacie, sprawa rozpoznania 
polskiego wniosku o ekstradycję Bo- 
huna, odbyła się w dniu 24 sierpnia 
1550 roku, przed lzbą Karna w Tu. 
luzie, przy drzwiach zamkniętych, 
bez udziału nawet obserwatora ze 
strony władz polskich, W wyniku 
tei rozprawy, przeprowadzonej wW 
erze tajemnicy i niezwykłego 
hu, Izba Karna w Tuluzie po 
stanowiła odrzucić wniosek Rządu 
Polskiega o ekstradycję zbrodniarza 
wojennego Bohuna - Dabrowskiego i 

akaeała zwolnienie go z aresztu: 
Jak wynika z następnie publicznie 
szonych motywów postanowie- 
pia, sąd oparł się wyłącznie na ze- 
znaniach oskarżonego zbrodniarza 
wojennego, nie badajac dołączonych 
do wniosku ekstradycyjnego niewąt- 
pliwych materiałów sadowych. W 
ten sposób groźny przestępca w 3 
godziny od chwili rozpoczęcia rozpra 
wy sądowej znalazł się na wolności. 

Po zapoznaniu się z opisanym, prze 
biegiem wydarzeń, Rząd Polski jak 
najuroczyściej protestuje przeciwko 
nwolnieniu zbrodniarza Bohuna—Dą 
browskiego z aresztu i przeciwko od 
mowie wydania go polskim władzom 
sgdowym oraz stwierdza, co nastę- 
puje: 

Przesłany francuskim władzom 

sądowym przy polskim wnio- 
sku ekstradycyjnym materiał dowo: 
dowy ustala w sposób niezbity i nie 
pasuwnjący żadnych wątpliwości 
zbrodniczą działalność Bohuna, pole 
gającą na: 

a) wymordowaniu wiełkiej ilości 
Polaków, Żydów i obywateli radziec 
kich, zarówno cywilnych, jak i woj 
skowych; dopuszczeniu się masowych 
lupićstw, grabieży i zwałtów we- 
bec hudności cywilnej; 

(Dalszy cia na str. 2-ej) 


- Polska domaga się od władz francuskich 


wydania zbrodniarza wojennego „Bohuna“ - Dąbrowskiego 
Nota Rządu RP do Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej), 

b) współpracy z gestapo i armią 
niemiecką; stworzeniu į dowodzeniu 
zbrodniczą bandą pod nazwą „Bry- 
gada Świętokrzyska”, która stała się 
częścią składową armii niemieckiej; 

©) prowadzeniu akcji militarnej 
u boku armii niemieckiej, akcji skie 
rowanej przeciwko Armii Radziece 
kiej i Wojsku Polskiemu. 

2 Rząd Polski niezwłocznie po 

r dowiedzeniu się o aresztowa- 
nin Bohuna i przed rozprawą sądową 
zawiadomił rząd francuski, że przed 
stawi dalszy, dodatkowy materiał są 
dowy, udowadniający zbrodnie, któ- 
rych dopuścił się Bohun. 

3 Obowiązek władz francuskich wy 

dania posznkiwanego zbrodniarza 
wojennego oparty jest na zasadni- 
czych w tej dziedzinie aktach mię 
dzynarodowych, jak: uchwała sojusz 
nicza z 28 stycznia 1942 r. umowa 
jałtańska, postanowienia poczdam= 
skie, uchwała Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z 1947 r. i wreszcie 
konwencja francusko = polska z 1925 


roku. 
4 Władze francuskie, postanawia- 
jac zwolnić Bohuna z aresztu i 
odmówić wydania go Polsce, dopuści 
ły się nie tylko jaskrawego pogwał- 
cenia prawa międzynarodowego i cią 
żących na Francji obowiązków, wy- 
nikających z umów międzynarodo* 
wrych, lecz ponadto, wbrew elemen. 
tarnym zasadom słuszności, odmówi. 
ły wzięcia pod uwagę i zbadania do 
datkowych, ważkich dokumentów, za 
powiedzianych notą polską z 28 sierp 
mia 1950 roku, 

Postępowanie władz sądowych 
francuskich, jak; niedopuszczenie 
przedstawiciela Rządu Polskiego na 
rozprawę, niewzięcie pod uwagę już 
dostarczonych materiałów dowodo= 
wych, zarządzenie tajności rozpra- 
wy, jej pośpiech i wprowadzenie w 
blad przedstawicieli polskich co do 
procedury, terminu i miejsca jej od 
bycia — wskazują niewątpliwie na 
to, że na rozprawie w Izbie Karnej 
działały siły, które zainteresowane 
SB w ochronie zbrodniarzy wojen- 
nych, & nie w ich karaniu. Nie moż 
na bowiem uwierzyć, aby jakikolwiek 
niezależny sąd, po zapoznaniu się z 
będącym w dyspozycji władz fran- 


cuskich materiałem, udowadniają- 
cym niezliczone zbrodnie, jakich do- 
puścił się Bohun, mógł mimo to zde 
cydować się na jego zwolnienie i od- 
mówić ekstradycji. 

W tych warunkach Rząd Polski, 
zgodnie ze swą zapowiedzią, przesy 
ła w załączeniu dodatkowe materia- 
ły odnośnie zdradzieckiej, zbrodni- 
czej działalności Bohuna-Dqbrowskie 
go. Materiały te w postaci zeznań 
świadków (Polaków i Niemców), pu 
blikacji i dokumentów archiwalno= 
historycznych, będące uzupełnieniem 
już przesłanych władzom francu 
skim przy wniosku ekstradycyjnym 
materiałów, udowadniają w sposób 
nie pozostawiający najmniejszej wąt 
pliwości niezliczone zbrodnie, któ- 
rych dopuścił się Bohun i dowodzo- 
na przez niego „Brygada Świętokrzy 
ska“ w ścisłej współpracy z armią 
niemiecką i gestapo. Ten wstrząsa» 
jący w swej wymowie materiał za- 
wiera mt. in. dowody, że: 

dowództwo „Brygady Święto- 

a krzyskiej* miało bezpośrednie 
kontakty z gestapo, z którym uzgad 
niane były poruszenia brygady w te 
renie oraz plany walki z partyzanta 
mi polskimi i radzieckimi. działają- 
tymi za frontem niemieckim i wal- 
czącymi z okupantem hitlerowskim, 

na osobisty rozkaz Bohuna do 

konywane były liczne ezzeku- 
cje partyzantów polskich, żołnierzy 
radzieckich i ukrywających się Ży- 
dów wraz z osobami, które dawały 
im schronienie przed prześladowania 
mi okupanta hitlerowskiego, 

w styczniu 1945 r. „Brygada 

c świętokrzyska* wycofała si 

ptokrzy: 3 się z 
pomocą 1 w ścisłym porozumieniu 
z dowództwem armii niemieckiej na 
teren Czechosłowacji, gdzie została 
przez armię niemiecką dozbrojona, 
umundurowana, a następnie, po prze 
szkoleniu przez niemiecki wywiad, 
użyta do prowadzenia akcji sabotażo 
wo-dywersyjnych na tyłach Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, do 
kąd członków brygady  przewiozły 
wojskowe samoloty niemieckie, 

d wojskowe władze niemieckie 

obiecywały członkom „Bryga- 
dy Świętokrzyskiej”, że zostaną przy 
jęci do SS, y 

e gdy niektórzy z członków bry 

gady, już na terenie Czechosło 


wacji, odmawiali dalszej otwartej 
współpracy z armią hitlerowską i 
zwolnili się z brygady, zostali przez 
specjalne oddziały podlegające Bo- 
humowi zamordowani (wypadek 
trzech podchorażych Armii Krajowej, 
którzy zaginęli po zwolnieniu się z 
„Brygady Świętokrzyskiej“), 

w obliczu niezbitych faktów 

"nawet ówczesne dowództwo 
wojsk emigracyjnych w Londynie, po 
przeprowadzenia dochodzeń w sto- 
sunku do „Brygady Świętokrzyskiej”, 
widziało się zmuszone uznać jej dzia 
łalność za „współpracę z nieprzyja- 
cielem*, a samą „Brygadę Święlo- 
krzyską* zakwalifikowało jako „ban 
de“, która nie może wejść w slad 
sił zbrojnych. 

Biorąc pod uwagę, że w postępo- 
waniu władz francuskich dopuszczo- 
no się pogwałcenia podstawowych za 
sad proceduralnych, a, traktująe spra 
wę merytorycznie, wbrew najelemen 
tarniejszym zasadom słuszności i £ 
pogwaułceniem prawa międzynarodo- 
wego zwolniono groźnego przestępcę 
i odmówiono wydania go powołanym 
do orzeczenia kary władzom polskim 
rnz wobec tego, że orzeczenie Izby 
KRarnej z 24 sierpnia 1950 r, dla 
swej ważności wymaga, zgodnie z 
procedurą francuską, zatwierdzenia 
przez francuskiego ministra sprawie 
diiwości, Rząd Polski domaga się: 

niezwłocznego, ponownego are 

sztowania zbrodniarza wojen- 
nego Bohuna-Dąbrowskiego, celem 
uniemożliwienia ucieczki, 

niezatwierdzenia orzeczenia Iz 

by Karnej w Tuluzie į nakaza 
nia ponownego rozpatrzenia sprawy 
ekstradycji Bohuna - Dgbrowskiego 
przez wiaściwy sąd francuski, z u- 
względnieniem dodatkowych materia 
łów, dołączonych do niniejszej noty. 
na rozprawie jawnej i z udziałem 
rzecznika władz polskich. 

Zm wyrażonym przez Rząd Polski 
protestem przeciwko uwolnieniu 
zbrodniarza wojennego i żądaniem 
zrewidowania procesu stoi cały na» 
ród poski, stoją niezliczone rzesze 
rodzin ofiar, pomordowanych przez 
Bohuna i jego bandę. Rząd Polski 
jest również pewien, że jego pro 
test ı żądania popierają wielkie rze- 
sze Francuzów, przed oczami których 
do aziś stoi zbrodnicza dzialalność 


Pod hasłem: „Walczymy o pokój i socjalizm" 


Komitet Administracyjny Zrzeszenia Transportowców 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 18 

bm, rozpoczęły się w Warszawie ob 
rady Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zwią 
zków Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Powietrzne- 
go, 
Na sesje, która jest pierwszą po 
ukonstytuowaniu się Zrzeszenia w 
grudniu 1949 r, przybyły delegacje 
23 krajów oraz obserwatorzy tych 
krajów, których związki pracowni- 
ków transportowych nie należą jesz 
cze do Zrzeszenia, 

W celu powitania rozpoczynają- 
cego swe obrady Komitetu Admini- 
stracyjnego Zrzeszenia przybyli naj- 
lepsi przodownicy pracy stolicy, Wo 
kół stołu prezydialnego ustawiły się 
poczty sztandarowe Zw. Zaw, Koleja 
rzy RP, 

„ Obrady, poświęcone. podsumowa= 
niu dotychczasowej pracy Zrzesze= 


Z iromtu 
pokoju 


KONGRES OBROŃCÓW POKOJU 
W FINLANDIT 
HELSINKI (PAP) — W dniu 17 
września rozpoczął swe obrady w 
Helsinkach Kongres Obrońców Po- 
koju Finlandii., Na Kongres ten, przy 
byli delegaci ze wszystkich stron 
kraju oráz przedstawiciele Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obroficów Pokoju i goście ze Związ 
ku Radzieckiego, Polski, Bułgarii, 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej, Węgier, Rumunii, Da 

nii, Islandii, Anglii. 


AKCJA ZBIERANIA PODPISÓW 
POD APELEM SZTORAOLMSKIM 
w AUSTRII, 

WIEDEŃ (PAP) — Austriacki Ko 
mitet Obrońców Pokoju podał do 
wiadomości, że dnia 16 bm. zebra- 
no w Austrii pod Apelem Sztokholm 
skim 757.774 podpisy. Akcja zbiera- 
nia podpisów przybiera stale na si- 

le, 


WIELKA MANIFESTACJA 
POKOJOWA W RZYMIE, 
RZYM (PAP) — W niedzielę od 
była się w sali teatru Adriano wiel 
ka manifestacja w obronie pokoju 
w związku z wyborem „zwiastunek 
pokoju”. Nagrodę przyznano m. in. 
Firminie Marti z Rzymu, która ze- 
brała przeszło 17 tysięcy podpisów 
pod Apeiem Sztokholmskim. 
Uczestniczki zebrania postanowi- 
ły wysłać „zwiastunki pokoju”, któ 
ye zajęły pierwsze trzy miejsca, do 
Londynu na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 


nią oraz nakreśleniu wytycznej dal- 
szej dzimałności, odbywają się pod 
hasłem: „Walczymy o pokój i so- 
cjalózm*, 

Na otwarcie sesji przybyli: min. 
Komunikacji inż, Rabanowski, min. 
Żeglugi inż. Popiel oraz przewodni- 
czący CRZZ tow, Kłosiewicz, 

Obrady Komitetu Administracyj- 
nego zagaił przewodniczący ZG ZZK 
— Stachacz, witając przedstawicie- 
la ŚFZZ — Geberta, delegację Zwią 
zku Radzieckiego, skrajów demokra= 
cji ludowej oraz krajów kapitalisty 
cznych, 

Wśród mieopisanego entuzjazmu 
zebrani powstawszy wznoszą okrzy- 
ki na cześć przywódców klasy robot 
niczej poszczególnych krajów i Wo- 
dza mas pracujących całego świata 
— Józefa Stalina, 

Obejmując przewodnictwo obrad. 
przewodniczący Zrzeszenia — Al- 
phonse Dronard dał przegląd sytua- 
cji politycznej, w jakiej odbywać się 
będą obrady i podkreślił wzrost sił 
toczących we wszystkich krajach 
walkę przeciw zbrodniczym planom 
imperialistów anglo - amerykań- 
skich. Po przemówieniu Drouard'a 
wybrane zostało prezydium obrad w 
następującym składzie: 

Sekretarz ŚFZZ — Gebert, prze- 
wodniczący Zrzeszenia i przewodni= 
czący ZZ Kolejarzy Francuskich — 
Dronard, sekretarz Zrzeszenia — Mo 
raru, przewodniczący KC ZZ Kole- 
jarzy ZSRR — Szewczenko, przewo 
dniczący ZZ Kolejarzy Rumunii — 
Dej, sekretarz generalny ZZ Koleja 
rzy Włoch — Massini, przewodniczą 
cy Z% Kolejarzy Chin — Li Tohieh- 
po, przewodniczący ZZ Kolejarzy 
RP — Stachacz i przewodniczący 
CRZZ — Kłosiewicz. 

Zabierający głos delegat Kuby 
Rafael Avila serdecznie wita zebra- 
nych w imieniu pracowników trans- 
portowych swego kraju. 

„Wraz ze złożeniem  seqdecznych 
pozdrowień — mówi delegat Kuby. 
upoważniony jestem do zakomuniko 
wania, iż Krajowa Federacja Praco- 
wników Transportowych Kuby i 
Zw. Zaw. Prac. Transportu Samo- 
chodowego Hawany, których jestem 
przedstawicielem, postanowiły wstą 
pić do Międzynarodowego Zrzeszenia 
Transportowców". 

Wśród  niemilknących 
Rafael Avila oświadcza: 

„Spodziewamy się, Towarzysze, 
że tym samym zadokumentujemy 
nasz proletariacki internacjonalizm. 
Jesteśmy przekonani, że powzięte tu 
taj przez nas uchwały przyczynią się 
do dalszych sukcesów w naszej pra- 
cy”. 

Zaproszenie delegata Kuby do pre 
zydium witaja zebrani wznosząc w 


oklasków 


pozdrowieniu zaciśnięte dłonie, sym 
bolizujące międzynarodową solldar- 
ność proletariatu. 

Jednomyślnie przyjęta zostaje dē- 
pesza do transportowców Korei, od- 
czytana przez przewodniczącego 
Drouard. 

Przewodniczący CRZZ tow. Wik- 
tor Kłosiewicz wita delegatów w ił- 
mieniu 4 miln, robotników i pracow 
ników umysłowych, zorganizowa” 
nych w związkach zawodowych Pol- 
ski Ludowej. 

Z kolei zabiera głos min. Raba- 
nowski, który w serdecznych sło- 
wach wita sesję Komitetu Admini- 
stracyjnego Zrzeszenia Transportow 
ców, podkreślając, że światowa ar- 
mia pracowników transportu, uzoro 
jona w teorię i praktykę Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, stanowi ol 
brzymią siłę w obozie klasy robolni- 
czej, która w każdej chwili potrafi 
dać dotkliwą lekcję imperialistycz- 
nym podżęgaczom wojennyfń. 

Zebrani dają wyraz swej nieugię= 
tej woli walki o pokój przeciwko u- 
ciskowi i wyzyskowi, długo wźno* 
sząę okrzyki na cześć obozu pokoju. 

Przez aklamację zostaje przyjęty 


tekst depeszy do sekretarza general 


nego ONZ — Trygve Lie. 
(Obszerniejsze sprawozdanie umie 
ścimy w numerze jutrzejszym). 


zdrajcy Darnand i jego bandy oraz 
wspemnienia o krwawej roli zaurze- 
danych okupantowi hitlerowskiemu 
oddziałów francuskich  Waffen-83. 
Za żądaniem Rządu Polskiego wresz 
rie stoją ci wszyscy, którzy walcząc 
w czasie ostatniej wojny przeriwka 
hiileryzmowi ślubowali sobie, że po 
pokonaniu faszyzmu  zbrodriarze 
przeciw ludzkości nie ujda ręki spra 
wiedliwości i zostaną przykładnie 
ukarani. 

W imię sprawiedliwości, w imię 
tych ideałów, za które ginęli rajlep- 
si synowie Francji j Polski w walce 
z hitlerowskim okupantem, w imię 
największego dobra ludzkości — po 
koyu, Rząd Polski domaga się vyda 
nia zbrodniarza wojennego Bohuna, 
którego ukaranie winno być „dstra- 
pzającym przykładem dla tych wszy- 
«tkich wrogów pokoju, którzy bs 
idąc w jego ślady, odważyli sie adra 
dzić własny naród i dopuścić się 
krwawych, odrażających zbrodni. 


Rząd w Bonn 


Ż 


Trzeba wyzwolić nowe siły twórcze! 


Stare normy wstrzymują rozwój produkcji 


| H: zebraniu załogi Zakładów Wy- 

twórczych Transformatorów i Urzą 
dzeń Termolechnicznych M 31, robot- 
nicy wystąpili niedawno z żądaniem 
przeprowadzenia rewizji norm. Nikt 
nie zaprzeczał im słuszności. Jakże 
tu zaprzeczać, skoro prawie każdy o. 
siąga tu około 150 proc. normy! A 
nawet więcej, gdyż przeciętna dla ca- 
łych zakładów stanowi częsłokroć 155 
i 160 proc, Co tu duża mówić — każ 
dy w Zakładach M 31 wie dosko- 
nale, że te 150, 200 proc. a nawet 
więcej, uzyskiwane są bez zbytniego 
wysiłku, 


TOWARZYSZE WIDZĄ PRZYCZYNY 
ZŁA 

rganizacja partyjna Zakładów 
/M 31 dawno już podkreślała ko 
nieczność zrewidowania dotychczaso- 
wych norm. Na zebraniach partyj- 
nych towarzysze podnosili, że od dłuż 
szego już czasu wydajność pracy nie 
wzrasta a procent wykonania planu 
Jest stale ten sam. Towarzysze wska- 
zywali, iż sprawiają to przestarzałe 
normy, hamujące inicjatywę robotni- 
ków, normy, które miast mobilizować 
- rozbrajają ich w walce o wykonanie 
planów, Alarmowano o faktach tak 
zwanej „milczącej umowy” między 
poszczeqólnymi robotnikami, którzy 
samolubnie umawiali się, że wykony. 


takich niskich normach, nie zabiegają 
o rychlejszą dóstawę potrzebnych im 
części, nie likwidują w szybkim tempie 
postojów, wykaznją mało inicjatywy 
w celu usprawnienia swej pracy. 


ŻYCIE SZŁO NAPRZÓD — 
NORMY STAŁY W MIEJSCU 


amy dość czasu, nie trzeba się 
spieszyć — słychać było często 
podobne zdania. Przecież i tak w tych 
warunkach wszystkie oddziały wypeł 
niają nermy w. 150 proc. 

Nie można zapominać i o tym, że w 
ciągu ostatnich lat następowały w pro 
dukcji różne usprawnienia technicz- 
ne, które ułatwiały pracę robotnika i 
skracały czas jej wykonania, Normy 
zaś pozostawały bez zmian. Tak więc 
w montowni zmęchanizowano poda- 
wanie uzwojeń, w kotlarni zmonto 
wano ramy dźwigowe, w nawijalni za. 
stosowano specjalne noże do obcina- 


nią pochew, które prawie w 50 proc 


podniosły wydajność pracy nawija- 
cza, Nie można się dziwić, że w tā- 
kich warunkach normy rosły, wykony 
wanie ich zaś nie nąstręczało więk- 
szych trudności, > 


Brak bodźca do'bardziej wytężonej 
i twórczej pracy — oto, co demobili- 
zowało załogę Zakłądów M 31 i hamo 
wało dalszy wzrost produkcji. Samo 


wać będą swe normy tylko do pewnej | zadowolenie, upojenie łatwymi sukce- 
granicy, Na zebraniach tych mówiono |sami powstrzymywało marsz naprzód 
i o tym. że robotnicy, pracując na| niektórych robotników tych zakładów. 


| 


Brutalne pogwałcenie konwencji 


genewskiej 


14609460009044.0406490894994006690604600600609660690166006000066000004664446066406004064406066464 007000001 00064G0YKAPORKGGOYG400 


Piraci powietrzmi USA 
bombarduią szpitale koreańskie 


PEKIN (PAP). W związku z 
barbarzyńskim bombardowaniem 
Phenjanu przez samoloty amerykań 
skie, minister Spraw Zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Demokra- 
tycznej Pak Hen En wystosował do 
sekretarza generalnego ONZ Try- 
gve Lie i do przewodniczącego Ra- 
dy Bezpieczeństwa Jebba depeszę 
treści następującej: 

„W dniu 16 września br. podczas 
barbarzyńskiego nalotu lotnictwa 
amerykańskiego na miasto Phenjan, 
jednym z podstawowych obiektow 
bombardowania został obrany rejon 
centralnego szpitala miejskiego, mi 
mo że był on zaopatrzony w dobrze 
widoczne znaki Czerwonego Krzyża. 
Znaki te znajdowały się na dachu 
szpitala i na jego tarasach. | 

Samoloty amerykańskie zrzuciły 
172 bomby, przy czym wiele z nich 
trafiło w szpital W wyniku tego 


barbarzyńskiego bombardowania 
poniosło śmierć 11 osób, a ciężka 
rannych zostało 41 osób. Całkowite 
mu zburzeniu uległ jeden budynek 
szpitala, a szereg innych pawilonów 
szpitalnych zostało poważnie uszko- 
dzonych. 

W imieniu rządu Koreańskiej Re- 
publiki Demokratycznej składam sta 
nowczy protest przeciwko nienstają 
cym umyślnym  bombardowaniom 
przez samoloty amerykańskie insty 
tucji sanitarnych w Korei, co stana 
wi brutalne pogwałcenie konwencji 
genewskiej i przyjętych norm pra- 
wa międzynarodowego”. 

Minister Pak Hen En domaga się 
w zakończeniu depeszy, aby sekre- 
tarz generalny i Rada Bezpicczeń- 
stwa podjęły odpowiednie kroki ce- 
lem przeszkodzenią dalszym podo- 
bnym zbrodniom lotnictwa amery- 
kańskiego. 


Czystka w Waszyngtonie 


Przyczyny nagłej dymisji Johnsona 


Nowojorscy korespondenci „Praw= 
dy“ G. Rassadin i I. Filipbpow piszą, 
że w USA rozpoczęła się kolejna 
„czystka” w Ministerstwie Obrony. 
W tych dniach pospiesznie. bez żad- 
nych ceremonii, bez tradycyjnych za 
szczytów i nagród, został usunięty 
Louis Johnson, krewniak polityczny 
Trumana, który w swoim czasie ze- 
brał półtora miliona dolarów dla Sfi 
nansowania ponownego wybaru Tru 
mana na stanowisko prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych. 

Odpowiadając na pytanie, co spo- 
wodowało upadek Johnsona, kores- 
pondenci podkreślają, że to właśnie 
on był jednym z głównych organiza 
torów agresji USA w Korei, On też 
zapewniał, że w ciągu kilku zaled- 
wie dni wszyscy Koreańczycy padną 
na kolana, wystraszeni hukiem bom 
bowców amerykańskich. Ale stało 
się inaczej, wobec czego koła rządzą 
ce USA zaczęły okazywać zdenerwo 
wanie, 

Kampania przygotowawczą do ma 
jących się odbyć w listopadzie wy” 
borów do Fongresu, spowodowała, 


iż atmosfera stałą Się jeszcze bat- 
dziej gorąca. r 

Partia republikańska atakuje de- 
mokrałów, z Trumanem na czele, za 
fiasko polityki amerykańskiej w 
Azji. Głównym celem ataków pod- 
czas waśni przedwyborczych stał się 
właśnie pechowy minister obrony 
Johnson. 

Ponadto wojna koreańska przyczy 
niła się de znacznego obniżenia pre 
stiżu wojskowego USA również 
wśród zachodnio „ europejskich sate 
litów Ameryki. Dyplomaci angielscy 
i francnscy z niepokojem obserwują, 
jak — po rozpętaniu agresji w Ko- 
rei — soldateska amerykańska grzę 
źnie coraz bardziej w swych azjatyc 
kich awanturach. Wail Street coraz 
natarczywiej żąda mobilizacji mięsa 
armatniego w krajach zachodnio 
europejskich. 

Korespondenci zaznaczają, że dy 
misja Johnsona nie pociągnie oczy- 
wiście za sobą zmiany obecnej agre 
sywnej polityki kół rządzących USA. 
Miejsce Johnsona zajął George 
Marshal, który nie tak dawno po- 


niósł fiasko na arenie dyplomatycz- 
nej w Departamencie Stanu USA. 
Powołanie Marshalla na stanowisko 
ministra obrony dowodzi, że gabinet 
Trumana, w większym niż kiedykol 
wiek stopniu, stanowi posłuszne na- 
rzędzie w rękach agresywnych kół 
menopolistyczhych i ściśle z kołami 
tymi związanej generalicji amery- 
kańskiej, Nle ulega jednak wątpli- 
wości, że agresywna polityka nie 
przysporzy laurów ani Marshaliowi, 
ani innym podżegaczom wojennym. 


w Zakładach M-31 


PRZYKŁADY, MÓWIĄCE SAME 
ZA SIEBIE 

LŚ myśl o podwyższeniu norm - 

kiełkowała wśród wielu człon 

ków załogi, którym niesłuszny wyda- 

wał się fakt niepełnego wykorzysta- 

nia ośmiogodzinnego dnia pracy, Wy 

starczy porozmawiać z towarzyszem 

Czesławem  Zagozdą, pracownikiem 
kotlarni I-szej. 


— Wykonuję mą normę w 200 proc. 
Do tej wysokiej wydajności dosze- 
diem dzięki dwukrotnemu zastosowa- 
niu ulepszeń w mej pracy, Obecnie 
wyrabiam dwa razy tyle, co dawnej — 
takie same wyniki osiągają i inni pra 
cownicy tego oddziału. Jest więc 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że nasza 
norma staje się obecnie niesłuszna, że 
nie uwzględnia całkowicie naszych 
możliwości produkcyjnych. 

ZMP-owiec Zygmunt Pabian, przo- 
downik pracy, także mówi o niedo- 
statłecznym wykorzystaniu czasu w 
nawijalni. 

— Podam tylko jeden faskrawy przy 
kład: ną pewną pracę mamy przezna- 
czone 45 godzin, a zupełnie swobodnie 
można ją wykonać w 12 godzin. Po- 
zostały czas — to właśnie te ogromne 
nie wykorzystane dotychczas rezer- 
wy. 


Kierownik innego działu, tow, Lt- 
chawski, mówi o dużych stratach, ja- 
kie ponosi produkcja na skutek zbyt 
niskich norm, Przy niektórych robo- 
tach wydajność w ogóle uległa za- 
hamowaniu, uwydatnia się brak po- 
szukiwania nowych, lepszych metod 
pracy, 

NIEZBĘDNY WARUNEK 
WYKONANIA PLANU 6-LETNIEGO 
jak więc w takich warunkach mo- 
żna sobie wyobrazić przewidzia 
ny w Planie 6-letnim, 250-procen- 
towy (w stosunku do 1949 r.) wzrost 
wydajności pracy dla Zakładów 
M 381% Na jakiej bazie moźna by o- 
przeć przewidziany w planie wzrost 
produkcji? 

Obok zastosowania poważnych u- 
lepszeń technicznych, obok powiek- 
szenia stanu załogi, podstawą zwięk- 
szenia wydajności zakładów musi być 
wzrost wydajności pracy każdego z 
robotników. Podwyższenie norm nie- 
wątpliwie wyzwoli nowe, cenne siły 
twórcze, rozwinie inicjatywę robotni- 
ków, zwiększy ich zainteresowanie się 
produkcją, Podniesienie norm posta- 
wi przed radą zakładową konieczność 
rozpowszechniania doświadczeń  czo- 
łowych przodowników pracy, propa- 
gowania ich metod w celu osiągnięcia 
jak najlepszych wyników produkcyj- 
nych. 

Walka o podniesienie norm, podjęta 
w Zakładach M 31 przez tow. tow. 
Dziedziczaka, Zapałę i Pabiana sta- 
nowi wyraz nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy, qłębokiej troski 
robotników o realizację zadań Planu 
6-letniego: Nowe, słuszne normy w 
przemyśle metalowym — to jeszcze 
jeden, kolejny etap walki, którą klasa 
robotnicza toczy na drodze budowy 
socjalizmu w naszym kraju.- 

H. Sam. 


Plan produkcji przemysłowej w ĆSR 


wykonany został z nadwyżką 


PRAGA (PAP). — Prasa czecho- 
słowacka opublikowała komunikat 
Państwowego Urzędu Planowania o 
wynikach wykonania planu gospo- 
darczego w pierwszym półroczu 
1950 roku. A 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu 1950 r. został 
wykonany w 103 proc, Przemysł gór 


niczy wykonał plan — w 105 proc, 
energetyczny — w 102 proc, meta- 
lurgiczny — w 102 proc, przemysł 
budowy maszyn ciężkich — w 100 
proc, włókienniczy — w 102 proc. 
spożywczy — w 107 proc. W pierw- 
szym półroczu br, poziom produkcji 
wyniósł 114 proc, w porównanią % 
pierwszym półroczem roku ub, 


2%, Wy, 


 wzmaganiu. 
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warunkiem zwycięskiej realizacji Planu 6-letniego 


Przemysł bawełniany musi szybko nadrobić zaległości 


Plan Sześcioletni stawła przed przemysłem bawełnianym po- 
ważne zadania, Produkcja do roku 1955 wzrośnie o 53 proc, w po 
równaniu z rokiem 1949, Dzięki temu sklepy nasze będą lepiej za- 


opatrzone, a wskaźnik zużycia 


tkanin bawełnianych na jednego 


|  ' mieszkańca wzrośnie o 65 proc. 


! Wytwórczość będzie wzrastać w 
okresie sześciolecia stopniowo dzię: 
ki uruchamianiu nowych zakładów i 
mocy produkcyjnej 
istniejących już fabryk, a przede 
wszystkim w drodze zwiększania 
wydajności pracyludzi i maszyn ^- 
raz sprawnego wykorzystywania 


wszystkich rezerw, 


Bawełna planów 
nie wykonuje 
Dlatego też sprawa kontroli wyko 
nania operatywnych planów produk 
cji nabiera w obliczu © wielkich va- 
dań Planu Sześcioletniegó wyjątko- 
wego znaczenia. Poszczególne piany 
operatywne muszą być bezwzględnie 
wypełniane. Świadomość tego 0bo- 
wiązku winna nieustannie towarzy* 
szyć pracy wszystkich czynników — 
kierownictw poszczególnych zakła- 
dów, Centralnego Zarządu oraz of- 
ganizacji partyjnych i związkowych 
w przemyśle bawełnianym, który — 
należy to stwierdzić — w okresie 
ostatnich miesięcy przeżywa pewne 
trudności w zakresie pełnego zreali- 

zowania planów produkcyjnych, 
Tak na przykład w sierpniu tylko 

na odcinku przędzalń cienkoprzed- 

nych przemysł bawełniany wykonał 


plan. przekraczając go o 3 proc. 
W tkalniach i wykończalniach oraz 
w przędzalniach średnioprzędnych i 
odpadkowych brakło w skali całego 
przemysłu bawełnianego 2—3 proc. 
do całkowitego wykonania planu 
sierpniowego. 

Tak wygląda wykonanie opera- 
tywnego planu produkcji w sierp- 
niu. Zrozumiałe, że wobec tego, w 
skali całego przemysłu bawełniane- 
go. nie są wykonywane plany 0- 
bowiązaniowe. w zakresie wzrostu 
produkcji, Wykonanie tych zobowią 
zań, w pełni realnych, bo podjętych 
przez załogi fabryczne po dokład- 
nym rozpatrzeniu możliwości pro- 
dukcyjnych, jest sprawą honoru 
wszystkich  włókniarzy polskich. 
Kierownicy zakładów muszą uczy= 
nić wszystko, aby plany operatywne 
były nie tylko wykonywane, ale 
również przekraczane w stopniu, od 
powiadającym podjętym zobowią- 
zaniom. 


Równomiernie 
rozkładać wysiłki 


kierownictwa 


W przemyśle bawełnianym istnie- 
je wiele zakładów, które wykonując 


` 


Co nam daje 
Plan 68-letni? 


e T aaan 


W 1955 r. — 850 Państwowych Ośrodków Maszynowych 


„W okresie 6-lecia zostuną w zdecydowany sposób rozbudowane Pań- 


stiwowe Uśrodłki Maszynowe, przeznaczone przede wszystkim dla obsługi 
spółdzietesości produkcyjnej. Liczba POM-ów, wynoszących w roku 1949 
— 0, waraśnie: do 850, a liczba posiadanych przez nie: uaktorów — do 


35.890, wobec 200 w roku 1949*, 


kaltywatory. 


(Z referatu tow, Minca na V Plenum KOC) 
Pod długą szopą stoją rzędem: siewniki, źniwiarki, młocarnie, brony, 
Jeszcze: znać na mich świeżą farbę — nie tak dawno wprost 


z fabryki przybyły tutaj do Państwowego Ośrodka Maszynowego w Rawie 


Mazowieckiej. 


Ten ośrodek pracuje od niedawna. Dopiero przed kilku miesiącami 
położono pierwsze cegły pad jego budowe. Wzniesiono przede wszystkim 
szopy dla maszyn rolniczych, Był wtedy bowiem bardzo gorący czas — 


wiosenne roboty w polach, a potem żniwa. 


sienną uprawę, 


Teraz ziemia woła znów o je- 


Ośrodek stał się rychło punktem centralnym dla zonjdujących się w po- 
wiecie spółdzielni produkcyjnych, Maszyny i ludzie POM:u mie mogą się 


uskarzać na brak roboty, 


Na wielkiej tablicy widnieją nazwiska tych, którzy w tej ofiarnej pracy 
dują z siebie najwięcej wysiłku, Traktorzysta Młynarczyk wykonuje 150 
procent normy, Jan Zarzycki — 140 procent, Zofia Witkowska — 120 proc. 

Nie szczędzą trudu młodzi traktorzyści. Zdają sobie w pełni sprawę, 


jak poważne obowiązki spoczywają na nich, 


jak wielka jest ich rola 


w dziele przebudowy wsi polskiej, Traktorzysta — to bojownik, to agitator 


w walce o wieś socjalistyczną. 


Kadry traktorzystów — ofiarni pracownicy POM-ów, realizować będą 
wytrwale zaszczytne zadania, jakie stawia przed nimi Plan 6-letni. 


Na froncie współzawodnictwa pracy 


Tow. Kuzilrowa - przedującą prządką 


Tow. Kornelia Kuzdro z ZPB im. 
Włady Bytomskiej jest wytraw” 
ną, doświadczoną prządką. Już 
, dawno zwrócono uwagę, że przę 


dza wyprodukowana przez nią jest 
zawszo równa i gładka. Jeszcze za 
nim zorganizowano tutaj konkurs 
na najlepszą prządkę, tów. Kuz- 
dro wysunęła się na czoło przę- 
dzalni, dzięki stosowaniu odpo- 
wiedniej metody pracy i umiejęt 
ności przykręcania. 

Od czasu rozpoczęcia konkursu, 
tow. Kuzdro jeszcze pilniej krzą 
ta się koło swych maszyn. Nie- 
jedna młoda prządka zwraca się 
do niej z prośbą o zapoznanie je) 
2 tajnikami dobrego przykręca- 
nia, Tow. Kuzdro chętnie dzieli 
sig swym bogatym doświadcze- 
niem. 

Już miesiąc minął, odkąd w 
ZPB im. Bytomskiej trwa współ 
zawodniectwo między  prządkami. 
Do tej pory jednak nie rozpatrzo 
no jeszcze wyników pierwszego 
etapu, Przędzalnia ZPB im. By 
tomskiej spóźnia się nieco. Już 
wielki czas stwierdzić, które prząd 
ki przykręcają niewłaściwie i po- 
wierzyć je opiece instruktorek. 


plan miesięczny na tym czy innym 
odcinku, na innych odcinkach pozo- 
stają w tyle, Wygląda na to, że wy* 
siłki danego kierownictwa nie są 
równomiernie rozłożone, że wykona 
nie planu np. w przędzalniach odby 
wa się kosztem tkalni czy wykoń- 
czalni. Pracę cechuje jeszcze sztur- 
mowość — dopiero, gdy na dańym 
odcinku plan jest zagrożony, kieruje 
się nań wszysfkie Siły, zaniedbując 
z kolel pozostałe odcinki. Spośród 
zakładów bawełnianych, pracują- 
cych na terenie Łodzi i wojewódz- 
twa. tylko ZPB im. Marchlewskiego. 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB im. 
1 Maja, ZPB im. Szymańskiego oraz 
ZPB w Ozorkowie wykonały plan 
produkcji na wszystkich odcinkach. 

Trzeba stwierdzić, że liczba zakła 
dów, które plan wykonały calkowi- 
cie, wzrosła w sierpniu w porówna= 
niu z poprzednim miesiącem, Pet- 
nym wykonaniem planu w lipcu mie 
mogły bowiem wykazać się ZPB im. 
Marchlewskiego oraz ZPB im, 1 Ma- 
ja. Niemniej wciąż jeszcze poważ- 
me zastrzeżenia nasuwa fakt niewy- 
konywania planów na wszystkich 
odcinkach przez pozostałe zakłady. 
Bowiem świadczy to, że jeszcze nie 
wszystkie trudności, z którymi nrze 
myst bawełniany się boryka, zosta- 
ły już przełamane. 


Brak szkolenia 


przyczyną 
niewykony wania 
planów 
Trudności te wynikają przede 


wszystkim z niskiej wydajności pra 
cy, z niewykonywania przez znacziią 
część robotników baz akordowych. 
Związąny z tym pozostaje problem 
doszkalańia, mimo czynionych już 
ostatnio prób jeszcze nierozwiązany 
w pełni. Wciąż jeszcze wielu robot- 


ników, nie wykonujących baz, nie 
zostało objętych szkoleniem ani 
troskliwą opieką mez personel 


techniczny 1 instruktorów. 


Przędzalnia średnioprzędna Zakła 
dów im. Kunickiego wykonała sisrp 
niowy plan zaledwie w 81.1 proc. 
To niedociągnięcie wynika częścio= 
wò z faktu, iż w przędzalniach tych 
zakładów w lipcu objęto szkoleniem 
zaledwie 13 proc, ogółu robotników, 
nie wykonujących baz akordowych. 
W Zakładach im. Rewolucji 1905 
roku przędzalnia wypełniła plan w 
86,6 proc. — szkolenie ogarnia tam 
tylko 4,4 proc. 

Brak pełnych kwalifikacji, spowo 
dowany  niedostatecznym szkole- 
niem, i związane e tym niskie za- 
robki, w poważnym stopniu wpły= 
wają na fluktuację robotników, W 
II oddziale tych zakładów brak o- 
becnie pełnej obsady wszystkich 
maszyn na wszystkich zmianach, 


Kto ponosi 


odpowiedzialność 
Dobra organizacja pracy — to mię 
dzy innymi umiejętność przewidy- 


| 


przeprowadzania w porę remontów 
zapobiegawczych. Jak ważne jest to 
zagadnienie, Świadczy przykład przę 
dzalni średnioprzędnej w ZPB im. 
Stalina, która planu sierpniowego 
nie wykonała na skutek dłuższego 
postoju w końcu miesiąca, wywoła- 
nego niespodziewana awarią. 

Do takich wypadków nie wolno 
dopuszczać. Dyrektorzy zakładów Są 
wyposażeni w pełnię władzy, zg0- 
dnie z zasadą jednoosaboewej odpo- 
wiedziałności, W rękach ich znajdu- 
ją się wszelkie środki, zapewniające 
pomyślne wykońanie planu,. Dlate= 
go też trzeba wyraźnie postawić za- 
gadnienie osobistej odpowiedzialno 


Ścć za niewykonanie planu na tym 
czy innym odcinku, za te czy inne 
niedopatrzenia. 

Organizacje partyjne i związ 


kowe muszą wzmóc swą działal- 
ność, kierując się wytycznymi 
uchwały Biura Organizacyinego 
KC PZPR o pracy przemysłu ba- 
welnianego. ` 
Muszą one dołożyć wszelkich 
starań, ażeby nie tylko wykonv= 
wać operatywne płany miesięcz- 
ne, ale i plany zobowiązaniowe 
oraz wyrównać niedobory po- 
wstałe w ciągu ubiegłych mie- 
sięcy. 


h Wojsko Polskie 


Systematy zne wykonywanie planów miesięcznyc 


j 


odbyła Się 


niedzielę 
absolwentów Oficerskiej 
Szkoły Politycznej na oficerów Lu- 
dowego Wojska Polskiego, Synowie 


W ubiegłą 
promocja 


robotników 1 chłopów otrzymali 
pierwszy w swym życiu stopień o- 
ficerski. 

Na zdjęciach widzimy fragmenty 
uroczystości. 

1 — Na stadionie WKS Legia, 
gdzie odbywała się uroczystość, tłu 
my wypełniły po brzegi trybuny. 


na straży pokoj 


u 


YŻ% rej 
YE 


ra 
3 


2 — Tow. Marian Minor przema= 
wia dó nówomianowanych oficerów, 
życząc im sukcesów w dalszej pracy. 


3 — Promocji dokonuje zastępca 
szefa Głównego Zarządu  Politycz- 
nego Wojska Polskiego gen. bryg. 
tow, Melenas. 

4 — W imieniu nowopromowa- 
nych oficerów przemawia ppor. Zbł 
gniew Bielecki, przyrzekając nie 
szczędzić sił w walce o pokój i so= 
cjalizm, w oparciu o wspaniałe do= 
świadczenia WKP (b). 


Nie wolno lekceważyć głosów krytyki 


O czym zapomniał dyrektor tkalni ZPB im. Stalina 


Niedawno zamieściliśmy na ta- 
mach „Głosu* korespondencję 
tow. Gajewskiego, który zwracał uwa 
qe na karygodne zaniedbania w No- 
wej Tkalni. Otóż w czasie deszczów 
leją się tam przez dziury w dachu 
struqi wody na krosna i nałożone o* 
snowy, Co oczywiście wyrządza zna” 
czne szkody przedsiębiorstwu. 

„Czyżby a tym wszystkim nie wie- 
działo kierownictwo tkalni — zapy: 
tuje tow, Gajewski — skoro bolączka 
tą jest znana ogólnie? A więc czym 
tłumaczyć bezczynność w tym wzglę- 
dzie kierownictwa, Jak i rady zakła- 
dowej?" Przytoczona powyżej kore- 
spondencja nie wymaga komentarzy, 

Tow. Gajewski porusza bardzo po- 
ważną bolączkę zakładu, która musi 
być jak najrychiej zlikwidowana, tym 
bardzięj, że zbliża się: okręg długo 
trwałych.słat jesiennych. „Toteż spo- 
dziewaliśmy się rzeczowego wyjdśnie 
nia ze strony dyrekcji tkalni, powia- 
damiającego o przystąpieniu do na- 
prawy dachu. 

Wyjaśnienie przyszło w istocie: lecz 
o treści zgoła nieoczekiwanej. 

„O pływających krosnach Dyrekcja 
Tkalni Nowej nie była poinformowa- 
na — pisze dyrektor tkalni, Marian 
Rozwens — wyjaśnień pówinien u- 
dzieliś korespondent „Głosu* ob, Ga- 
jewski, ponieważ artykuł swój podał 
bez uprzedzenia dyrekcji, rady za- 
kładowej i organizacji partyjnej”. 


Żle slę dzieje w tkalni ZPB im. 
Stalina, skoro kierownictwo nie zna 
istotnych bolączek produkcyjnych 
swego terenu; źle się dzieje również 
1 dlatego, że kierownictwo nie wsłu- 
chuje się w głosy krytyki I nie po- 
trafi wyciągnąć z nich dla siebie kon- 
kretnych, twórczych, roboczych wnio” 
sków. Kiepsko również, że kierownic- 
two tkalni nie wyrobiło w sobie so- 
cjalistycznego stosunku do korespon- 
denta i gazety, 

„Korespondent odpowiada za swoją 
pracę, za swoje notatki I artykuły, za 


wania. Wiąże się z tym konieczność |ich treść, za ich słuszność przed re- 


dakcją i lylko przed redakcją, a nie 
przed kimkolwiek innym“ — powie- 
dział na Krajowym Zlocie Korespon- 
dentów tow, premier Cyrankiewicz. 

Słowa te, które z wielkim entuzjaz. 
mem przyjęli na Zlocie reprezentanci 
I2-tysięcznej armii korespondentów, 
wyraźnie stwierdzają, iż korespon- 
dent nie jest obowiazany uprzedzać 
ani uzgadniać artykułów z kiero- 
wnictwem danego zakładu, natomiast 
kierownictwo zakładu, a o tym mówił 


w dalszym ciągu swego referatu fow, | 


Cyrankiewicz, musi w sposób rzeczo- 
wy ustosunkować się do uwag kore- 
spondentów. 

Tą właśnie prawdę chcieliśmy przy 
pomnieć dyrekcji tkalni w ZPB Im. 
Stalina, od której spodziewamy Się 
otrzymać wyjaśnienie, w jaki sposób 
przebiegają prace przy remoncie da- 
chów i w jakim stopniu uwagł kore- 
spondenta przyczyniły się do zlikwi- 
dowania jeszcze jednej bolączki pro- 
dukcyjnej w ZPB im, Stalina, 

R. Sch. 


Rośnie nowa Warszawa 


. 


prem > 


Dnia 16 bm, nastąpiło uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego pod 


budowę Marszałkowskiej Dzielnicy 


Mieszkaniowej w Warszawie. Na 


zdj.: Przewodniczący Stołecznej Rady Narodowej, tów. J. Albrecht skła 
dą -akt erekcyjny w fundamenty bloku 6-B MDM, 


Foto AR — Z. Wdowiński. 


Nasi korespondenci piszą 


Postoje podrywają plany produkcyjne Likwidujemy 


Mimo, że w ZPB im, J. Stalins 
na różnego rodzaju zebraniach 
mówi się często o postojach, mało 
kto naprawdę szczerze zajnmije się 
sprawą zlikwidowania godzin po- 


stojowych, stanowiących u nas iste! 


na plagę w apreturze kolorowej, 
Maszyniści przy nakrapiaczkach 
zniechącują się do pracy narzeka 
jac, iż nie mają nić do roboty 
— „Cóż bowiem z tego, źe obo» 
wiązuje dyscyplina pracy, że nie 
wolno się spóźniać, kiedy po przy 
byciu na salę łazi się beztzynnu 
z kąta w kąt i zbija bąki, Nie tyl 
ko my sami — ale również zat 
kład pracy oraz Państwo na tym 
traca“ — oświadcza tow. Ret- 
czyński, maszynista nakrapiarski. 
Przecież przychodzę do pracy, a 
nie na beźczynne wyczekiwania 
na towar i obiianie się,” 

— „Postoje z braku towaru zda 
rzają się.u nas dość często, np. 
w tym tygodniu mieliśmy je c0 - 
dziennie. Nakrapiarka, którą ob» 
sługuję — ciągnie tow. Retezyú 
ski — w dniu 5 bm. była uviera- 
chomiiona przez 4 i pół godziny, 
a w dniu 6 wciągu 6 godzin. Jak 
więc mam wykonać płan, jeśli 
moja maszyna stoi tyle godzin 
bezczynnie?" 


Å 
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Na to samo utyskiwał ob. Józef 
Trześniewski i inni, 

Tow. Pawlak, sekretarz podsta. 
wowej orzanizacji partyjnej nie 
raz na zebraniach egzekutywy 
wytykał dyrekcji słabe zaintere. 
sowanie ustawicznymi postojami. 
Lecz błędem ze strony egzskuty* 
wy jest to, że niedostatecznie kon 
troluje wypełnianie zobowiązań 0- 
raz uchwał podejmowanych przez 
dyrekcję. Na każdym. zebraniu, 
czy naradzie dyrekcja przyrzeka 


uczynić, co jest w jej mocy, aby 
opanować sytuację. Ale, niestety, 
kończy się wszystko na obietni = 
cach, 

Nasza organizacja partyjna, ra. 
da zakładowa oraz kierownictwo 
powinny przystąpić wreszcie do 
energicznej walki z tego rodzaju 
niedociągnięciami, świadczącymi 
o braku socjalistycznego podejścia 
do produkcji. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 


Brak materiałów pomocniczych 


w Zakł. Przem. Odzież. im. Próchnika 


Ostatnio w Zakładach Przemy* 
słu Odzieżowego im. Próchnika da 
ją się odczuć pewne trudności w 
normalnym przebiegu procesu pro 
dukcyjnego, wynikające z nienad, 
syłania na czas przez Centralę 
Handlowa materiałów pomocni « 
czych. Najwięcej trudności przy” 
sparza brak dostatecznej ilości 
podszewek, Partie podszewek, przy 
slane przez OT. są zbyt małe, co 
wywołuje postoje protukcyjne. 
Nie lepiej przedstawia się sprawa 


nici, guzików i klamer, z przesył- 
ką których nie kwapi się Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzieżo. 
wego. 

Najbliższa nasza narada wy. 
twórcza powinna poświęcić więcej 
uwagi sprawie zaopatrzenia na" 
szych zakładów w materiały po= 
mocnicze. 


M. Stasiak 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Próchnika 


analfahetyzm 


Przed kilku dniami odbyła się 
w ZPB im. Armii Ludowej podnio 
sła uroczystość wręczenia świa. 
dectw 46 absolwentom kursu po 
czątkówej nauki czytania i zisa- 
nia. W przemówieniach podkreślo 
no, że wszędzie tam, gdzie buduje 
się socjalizm, walczy się z ciem- 
notą, Nauka zaś rozszerza inożli 
wości szybszego wykonania pla- 
nów i wzmożenia walki o pokój. 

W imieniu absolwentów prze. 
mówila tow. Hałas; dziękując 
rządowi Polski Ludowej i związ: 
kom zawodówym za uzyskaną na 
ukę, Następnie absolwenci wręczy 
li przedstawicielom Partli i orgá- 
niząacji społecznych wiązanki kwia 
tów, Uczestnicy kursu otrzymali 
nagrody w postaci książek, 

O dobrym poziomie kursu świad 
czy fakt, Że 10 osób ukończyło go 
z wynikiem bardzo dobrym, a 23 
osoby z wynikiem dobrym. 


Jan Wojciechowski 
ZPB im, Armii Ludowej 


A. BlBemralilet ow 
Minister Rolnictwa ZSRR 


W imie rozkwitu Ojczyzny « 


od kierownictwem partii bolsze- 

wickiej, pod genialnym dowódz 

twem wielkiego wodza i nauczyciela, 

towarzysza Stąlina, naród radziecki 

realizuje wspaniały program przeobra 

żenia przyrody, dalszega wzmożenia 
potęgi gospodarczej kraju. 

Przyjęta z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwała Rady Ministrów ZŚRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego 
Amu—Daria—Krasnowodzk wpisuje 
jeszcze jedną wspaniałą kartę do sta 
linowskiego planu przeobrażenia przy 
rody, otwiera niebywałe perspektywy 
rozwoju sił wytwórczych w rejonach 
Azji Środkowej, 


Ta posiadająca ogromne znaczenie 
gospodarcze uchwała jest nowym do 
wodem madrości polityki narodowej 
realizowanej przez partię leninowska- 
stalifnowską, polityki, która zapewnia 
rozkwit gospodarki i kultury wszyst- 
kich narodów ZSRR. Jedynie ustrój ra- 
dziecki stwarza możliwość wcielenia w 
życie odwiecznych marzeń narodu 
turkmeńskiego o przeistoczeniu bez- 
wodnych pustyń nadkaspijskich w 
kraj urodzajnych pól i bogato owo- 
cujących sadów, w kraj soczystych 
pastwisk i rozwiniętej hodowli bydła. 

Kanał niosący życie 

na pustynię 

Główny Kanał Turkmeński ciągnąć 
się będzie na przestrzeni 1,100 km. 
Długość rodzielczych kanałów iryga- 
cyjnych stanowiących odnogi Głó- 
wnego Kanału oraz zbiornika, który 
powstanie na skutek zbudowania Ta- 
chja-Taskiej zapory wodnej, wynie- 
sie 1.200 km. Wreszcie długość wiel 
kich wodociągów, odprowadzających 
wodę z kanału dla zaopatrzenia przed- 
siębiorstw przemysłowych 1 osiedli, 
wyniesie 1.000 km, Na kanale zbu- 
duje się trzy elektrownie wodńe o 
łącznej mocy 100 tys. kW. Kanał 
Turkmeński będzie największą w świe 
cie konstrukcją tego typu. 

Oibrzymią skalę robót związanych 
z budową tej instalacji nświadomimy 
sobie ze szczególną wyrazistością, je- 
żeli weźmiemy pod uwagę warunki 
naturalne, w których roboty te będą 
prowadzone. 


Dzięki zbudowaniu Tachja-Taskiej 
zapory wodnej część wód Amu—Darii, 
(wielkiej rzeki Środkowo-azjatyckiej, 
o przepływie rocznym około 50 mi- 
liardów m3 wody) skieruje się da- 
wnym łożyskiem do Morza Kaspi|- 
skiego. 

Trasa Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego przebiegać będzie od zapory 
zbudowanej na zachodniej odnodze 
delty Amu—Darii w okolicach miejs- 
cowości Tachja—Tasz (koło miasta 
Nukus), w kierunku południowo-za- 
chodnim po oazie Taszanskiej na 
przestrzeni 60 km, po czym przejdzie 
do Zaunguskiej części pustyni Kara- 
Kum, qdzie okrąży katline Sarykamy- 
ską i na 400-ym kilometrze połączy 
się z korytem rzeki Uzboj, stanowią- 
cej dawne łożysko Amu— Darii. 

Poczynając od tego miejsca, kanał 
przebiegać bedzie zachodnią częścią 
centralnej pustyni Kara-Kum. 

Na rzece Uzboj zbudowane zostaną 
wielkie zbiorniki wodne. Kanał Turk- 
meński zapewni irygacją i eksploa- 
tację rolniczą 1.300 tys. ha nowych 
gruntów oraz zaopatrzenie w wadę 
około 7 milionów ha pastwisk na pu= 
styni Kara-Kum. Jednocześnie kanał 
dostarczy wody do picia i dla celów 
technicznych przedsiębiorstwom prze 
mysłowym, transportowi kolejowemu 
oraz osiedlom Turkmenii Zachodniej. 

Kanał odegra olbrzymią rolę w ro- 
zwoju hodowli bydła. Położone w 
strefie kanału kołchozy posiadają 0* 
becnie około 600 tys, owiec i kóz, 70 
tys. sztuk bydła rogatego, 19 tys. wiel 
bładów. Hoduje się tu owce karaku 
towe i kurdiukowe, które dają skór- 
ki i wełnę niskiej jakości, 

Główną przyczyną niedostatecznej 
wydajności owiec i słabego wzrostu 
ich pogłowia w tych rejonach jest 
brak wody i skąpa baza paszowa. 

Na trasie kanału leżą pastwiska 
zachodniej części pustyni Kara-Kum 
z charakterystyczną roślinnością kar 
łowatą jak oset wielbłądzi, piołun 
itp. Nawodnienie 7 milionów ha past 
wisk znacznie zwiększy zasoby paszo 
we Republiki Turkmeńskiej i stano- 
wić będzie potężny bodziec do rozwo- 
ju hodowli bydła. Pogłowie owiec, 
bydła rogatego i wielbłądów zwiększy 
się kilkakrotnie, zwiększy się jedno- 
cześnie wydajność bydła. Ważną ga- 
łążź hodowli bydła stanowią w tych 
rejonach owce, a zwłaszcza hodowla 
karakułów. Rasa owiec karakuło- 
wych jest najbardziej odporna, naj- 
lepiej przystosowana do surowych 
warunków życia na pustyni, dzięki 
czemu zajmuje ona czołowe miejsce 
wśród hodowanych w Turkmenii ras 

Dzięki doprowadzeniu wody do past 
wisk podniesie się znacznie pozióm 
kultury hodowli bydła. Zamiast 7 
rzadka rozsianych studni i widnieją- 
cych tu j ówdzie pojedynczych juit 
pasterzy kołchozowych, wyrosną no- 
woczesne osiedla, farmy kołchozowe 
z nowoczesnymi zabudowaniami, z pa 
sami zadrzewienia ochronnego, za0= 
patrzone w paszę i wodę do picia. 
Zorganizuje się sieć specjalnych sta- 
cji maszynowo-hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i stacji 
weterynaryjnych. 

Dzięki zbudowaniu Kanału Turkmeń 
skiego obszar nawadnianych gruntów 
wzrośnie w Republice Turkmieńskiej 


dwukrotnie, a w Kara-Kałpackiej Re- 
publice Autonomicznej — przeszło 
trzykrotnie, 


Ziemia, która czekała 
tysiące lat na wodę 


Irygacją nowych gruntów ma szcze 
gólnie ważne znaczenie dla rozwoju 
hodowli bawełny, której plantacje zaj 
mą przeważającą część nawadnia- 
nych gruntów. Prócz tego na nowo- 
nawodnionych obszarach uprawiać się 
będzie ryż i inne wartościowe kultu- 
ry, d także ziemniaki dla ośrodków 


przemysłowych Zachodniej  Turk- 
menii. 

Żyzność miejscowej gleby, duże 
nasłonecznienie, znaczna ilość sub- 


stancji odżywczych w glebie, oto 
wariinki, które przy odpowiednim za- 
opatrzeniu w wodę zapewnią na na- 
wodnionych terenach bogate zbiory 
bawełny. ryżu i innych upraw rol- 
nych, jak również owoców, winogron 
i morwy. Trwałe plony na olbrzy- 
mich obszarach, sięgające 30—40 cet- 
narów wysokojakościowej bawełny z 
ha, przyczynią się wydatnie do dal- 
szego rozszerzenia bazy surowcowcj 
naszego przemysłu włókienniczego. 
Obok dogodnych warunków rozwo- 
ju hodowli bawełny, Południowo-Za- 
chodnia Turkmenia posiada też od- 
powiednie warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmierzone ob 
szary żyznego gruntu, gorący klimat 
z krótkotrwałymi zimami, wysoka 
temperatura w okresie wegetacyjnym 
pozwala hodować z powodzeniem 
oliwki, figi, granaty, churme itd. O- 
środek doświadczalny w Kizył—Atrek 
już kilka Jat femu zaczał hodować 
oliwki, które obecnie dają qobre plo- 
ny. K 
Rosnące w Turkmenii gatunki figi 
pozwalają na otrzymanie owoców 
suszonych wysokiej jakości. Z turk 
meńskich odmian granatów sporządza 
się wyśmienily sok. Z badań prze- 
prowadzonych przez Wszechzwiązko* 
wy Instyłut Naukowo-Badawczy w 
suchych okolicach podzwratnikowych 
wynika, że w warunkach Azji Środ- 
kowej churma daje smaczne i poży- 
wne owoce o wysokim procencie cu- 
kru. 

Na nawadnianych ziemiach Połu- 
dniowo-Zachodniej Turkmenii będą 
hodowane "uprawy podzwrotnikowe. 
Rozwój tych upraw na terenie Połu- 
dniowo-Zachodniej Turkmenii wyma- 
gać będzie wielkiej ilości sadzonek. 
Dlatego też w najbliższej przyszłości 
winno się tu założyć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby dostar- 
czyć w najbliższy ch „lałach znaczne 
ilości sadzonek, 


Pustynia, Aia wyda 
stokrotne plony 


Powstaną tu również winnice i to 
zarówno w rejonach południowo-za- 
chodnich, fak i w obwodzie Taszau- 
skim, w delcie Amu-Darii i na tere- 
nach Kara—Kałpackiej Republiki Au. 
tonomicznej, 

Sady morwowe stworzą bazę paszo= 
wą dła szerokiego rozwoju hodowli 
jedwabników. Produkcja kokonów, 
stanowiących surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego znacznie wzrośnie. 


Budowa kanałów na pustynnych te- 
renach wymaga zasadzenia pasów leś- 
nych i' utrwalenia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskiego oraz ka 
nałów irygacyjnych, 


W myśl uchwały rządu, w strefie 
kanału zasadzi się około 500 tys. ha 
lasów. 


Zbudowanie kanału z wielkimi 
zbiornikami wodnymi, szeroką siecią 
kanałów irygacyjnych przy równo: 
czesnym zasadzeniu lasów przyczyni 
się do polepszenia warunków klima- 
tycznych nie tylko w strefie samego 
kanału, lecz również w sąsiednich re- 
jonach. Możliwość powstania suchych 
włatlrów na pustyni Kara-Kum zmniej 
szy się do minimum. 


Budowa Głównego Kanału Turk- 
meńskieqo obejmuje całokształt ro- 
bót, które zapewnią rozwój przemy- 


słu, rolnictwa, transportu oraz elek- 


tryfikację tych dziedzin. Eksploata- 
cja Kanału Turkmeńskiego stwarza 
wspaniałe perspektywy rozwoju 


wszystkich dziedzin gospodarki rol- 
nej. Rolnictwo, którego główną upra 
wą będzie uprawa bawełny oraz ho- 
dowła bydła (przy należytym wyko- 
Tzystaniu wygónów dla owiec kara- 
kułowych) winno łączyć się w har- 
monijny sposób z uprawą roślin pod- 
zwrotnikowych. owoców, winorośłin 
i drzew morwowych, 
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(„Nowa budowa stalinowska zreali- 
zowana zostanie w szybkim tempie. 
Właściwa budowę, eksploalacię na- 
wodnionych gruntów oraz sadzenie la 
sów poprzedzą zakrojone na szeroką 
skale prace badawcze i projektowe. 
Aby zapewnić prawidłową eksploa- 


tację nowych gruntów, należy prze 
prowadzić gruntowne badanie gleby 
i roślinności. rozwiązać wiele proble 
mów ż dziedziny ekonomiki i organi- 
zacji qospodarki w rejonach, które 
zostaną nawodnione. 


Akademia Nauk ZSRR, Wszechzwiaz 
kowa Akademia Nauk Rolniczych im. 
Lenina oraz istniejące przy tych aka- 
demiach instvtuty badawcze bowin- 


ny okazać wydatną pomoc w prawi- 
dłowym rozstrzygnięciu problemów, 
jakie wyłonią stę w toku tej olbrzy- 
miej budowy. 

W budowie Kanału Turkmeńskiego, 
stanowiącego nowy dowót zacieśnie- 
nia bratniej przyjaźni między naro- 
dami ZSRR. weżmie udział cały naród 
radziecki. 


Nowa karta w dziejach 


rolnictwa 
rzyjęte z inicjaływy zadu 
Stalina uchwały Rady Mini- 


sirów ZSRR o budowie Kujbyszew- 
skiej i Stalingradzkiej Elektrowni Wo 
dnych na Wołdze, o przekopaniu Ka- 
nału Turkmeńskiego Amu—Daria— 
Krasnowodzk oraz przejście do nowe- 
go systemu nawodnienia otwierają 
nową kartę w dziejach rolnictwa, 

W niedalekiej przyszłości wody 
Wołgi i Amu—Daril nawodnią nowe 
miłiony hektarów gruntów kołchozo- 
wych i sowchozowych. Już obecnie 
w rejonach nadwołżańskich, w cen- 
tralnych obwodach czarnoziemu, w 
obwodzie rostowskim, na terenie re- 
publik zakaukaskich í środkowo- 
azjatyckich prowadzone są na wielką 
skalę roboty nawadniające, 

Nowy system nawodnienia i zwią- 
zane z nim zwiększenie rozmiarów 
nawadnianych działek pozwoli pod- 
wyższyć poziom mechanizacji robót 
rolnych, stosować na szeroką skalę 
nowoczesny sprzęt techniczny w go- 
spodarce irygacyjnej, znacznie pod- 
wyższyć wydajność maszyn i zredu- 
kować koszty uprawy pól 

Realizacja stalinowskiego progra- 
mu nawodnienia pól pozwoli w nąwa- 
dnianych rejonach na kilkakrotne 
zwiekszenie produkcji zboża, upraw 
technicznych, jarzyn i owoców, unie- 
zależni je od posuchy i zapewni trwa- 
łe plony. 

Irygacja gruntów umożliwi kołcho- 
zom i sowchozom podniesienie wy- 
dajności pastwisk, zwiększenie zaso- 
bów paszowych dła bydła, co z kolei 
przyczyni się do dalszeqo rozwojti 
hodowli bydła, , 


Budowa potężnych elektrowni wo- 
dnych, utworzenie zbiorników wod- 
nych na miejscowych spływach i 
zbudowanie na nich elektrowni wod- 
nych stwarzają szerokie perspektywy 
zastosowania energii elektrycznej za- 
równo w rolnictwie jak w hodowli 
bydła. 

Zelektryfikuje się orkę, siew, sprzęt, 

młóckę, pracochłonne procesy na far 

mach hodowlanych, słowem — więk- 
SZOŚĆ „najważniejszych „procesów. pro 
dukcyfoych $v kółchożach, -Setki sta, 
cji maszynowo=traktorowych zd0pa- 
trzy się -w traktory elektryczne | inne 
maszyny © napędzie elektrycznym, 

Budowa potężnych elektrowni wod- 
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nich, irygacja i zaopatrzenie w wodę 
wielu milionów ha gruntów, elektry- 
fikacja rolnictwa — cały ten gigan- 
tyczny program stalinowski ma na 
celu dalszy rozkwit naszego kraju. 
Walka o realizację tego wielkiego 
programu wytyczonego przez towa- 
rzysza Stalina jest walką o szczęście 
mas pracujących, o komunizm! 

Chłopstwo kołchozowe powitało z 
radością uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o wielkich budowach, zapewnia 
jących niebywałe tempo dalszego roz 
woju rolnictwa socjalistycznego. Ser- 
ca ludzi radzieckich wypełnia uczucie 
dumy z naszej wielkiej ojczyzny: u- 
czucie wdzięczności dia promotora i 
organizatora wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego — WIELKIEGO 
STALINA. 


Pierwszą lekcja w I kl. szkoły średniej Nr 635 w Moskwie, 


Wybudujemy 5000 nowych szkół 


w ramach Planu G-letnieqgo 


okresie realizacji Planu 6 - 

letniego 87 — 100 proc. ogó- 
łu dzieci w wieku szkolnym 
(1 — 13 lat) objętych zostanie 
szkołą pełną, to znaczy taką, któ 
ra realizuje program siedmiu 
klas. Liczba szkół pełnych wzro 
śnie w latach 1950 — 1955 trzy- 
krotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego. 


Realizacja tych wielkich za- 
mierzeń na odcinku szkolnictwa 
podstawowego uzależniona be- 
dzie w wysokim stopniu ód roz- 
wiazania ważnego problemu bu- 
downictwa szkolnego. 

Pian 6 - letni przewiduje blis- 
ko 79 miliardów złotych na bu- 
dowe i wyposażenie szkół podsta 

* wowych (w cenach z roku 1950). 
Jest to kwota olbrzymia. Nigdy 
w Polsce nie łożono takich sum 
na budownictwo szkolnę. w 
pierwszym okresie Planu, obej- 
mującym lata 1950 — 1952, na- 
kłady inwestycyjne będą wzra- 
stać stosunkowo wolniej i osią- 
gna kwotę 8.469 milionów zło- 
tych rocznie w r. 1952. Drugi o- 
kres, obejmujący ostatnie 3 lata 
planu (1953 — 1955), znamionuje 
wielki coroczny wzrost nakla- 
dów inwestycyjnych na „budowe 
szkół, które dojdą w r. 1955 do 
olbrzymiej kwoty 24,5 miliar- 
da złotych. 

Za kwotę 79 miliardów złotych 
przewidzianą w planie będziemy 
mogli wybudować i wyposażyć 
do 1955 r. około 5.000 nowych bu 
dynków szkolnych. W szkołach 
tych wybudowana zostanie 
również znaczna liczba jzb miesz 


kalnych, przeznaczonych na| 
mieszkania dla nauczycieli. 
Przewidziane w Planie 6 - le- 
tnim wielkie środki materialne 
na budownictwo szkolne muszą 
być wydatkowane jak najbar- 
dziej celowo i z dużą rozwagą. 


Budynek szkolny winien być 
budowany szybko, tzn. najwyżej 
w ciągu 2 lat. Nie można zamra- 
żać pieniędzy i materiałów przez 
rozpoczynanie równocześnie (je 
żeli nie ma na to warunków) bu 
dowy wielu szkół i rozwiekanie 
okresu prac na kilka lat 

A należy stwierdzić, że dotych 
czas Snrawa planowego rozwia- 
zania zagadnienia budowy szkół 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Pęd mas ludowych do oświaty, 
wyrażający się m. in. w pódejmio 
waniu społecznej inicjatywy bu- 
dowy szkół nie został ujęty w 
pierwszych latach po zakończe- 
niu wojny w ramy akcji plano- 
wej. Stąd rozmieszczenie szkół 
było niejednokrotnie przynpadko- 
we, 

Jest jasne, że błędów tych mu 
simy w przyszłości uniknąć, mu- 
simy ustalać planowo nie tylko 


, wysokość nakładów i ilość szkół, 


ale także ich rozmieszczenie. 

W związku z gigantycznym roz 
wojem naszego przemysłu pow- 
stają w Polsce nowe osiedla prze 


tam, w osiedlach robotniczych i 
wsiach spółdzielczych. 

Realizacja wielkiego planu bu 
dowy szkół połączona będzie w ła 
tach 1950 — 1955 z poważnym 
wysiłkiem organizacyjnym. Do 
współpracy przy realizacji 6 - le 
tniego Planu budownictwa szkol 
nego trzeba będzie  zmobilizo- 
wać całe społeczeństwo. Jedną z 
form tej mobilizacji winno być 
powołanie społecznych komite 
tów budowy szkół. Zadaniern 
tych komitetów było by groma- 
dzenie dodatkowych środków, po 
chodzących z dobrowolnych 
świadczeń ludności w gotówce i 
robociźnie, pomoc w organizowa 
niu zaopatrzenia w materiały bu 
dowlane poprzez wykorzystywe 
nie miejscowych rezerw materia 
łowych (np. zakładanie polowych 
cegielni jak to już ma miejsce 
na niektórych terenach). 

Zadaniem komitetów budowy 
szkół byłoby również sprawowa 
nie społecznego nadzoru budowla 
nego, kontroli społecznej nad 
przedsiębiorstwami  budowlany- 
mi, co ze względu na wielkie roz 
proszenie budownictwa szkolne- 
go ną terytorium całego krajn 
jest sprawą ważną. 

Wielki plan budownictwa szkol 
nego w latach 1950 — 1955 do- 
brze rozwiązany, jak najsumien- 
niej wykonany, ułatwi wypelnie 


mysłowe, buduje się nowe wspą 
niałe socjalistyczne 100 = tysięcz 
ne miasto- Nowa Huta. Na wsi 
spółdziel 
ni produkcyjnych. Jasnym jest, 
że nowe budynki szkolne powsta 
przede wszystkim 


powstaje coraz więcej 


wać winny 


nie ządania przebudowy szkolnie 
twa podstawowego w Planie 6 - 
etnim, przebudowy, która po- 
przez upowszechnienie szkoły 7 
klasowej prowadzi do realizacji 
zadań rewolucji kulturalnej w 
Polsce Ludowej. W. Ozga 


Mikołaj Pirogow - twórca naukowej chirurgii 


$ 


Pomnik wielkiego uczonego w parku 
przy Muzeum jego imienia. 


Y odległości kiłku kilometrów 

od m. Winnicy (Ukraina), 
nieopodal szosy, ukazuje się na- 
szym oczom — niby zielona wys 
pa — stary, cienisty park. Wśród 
drzew  bieleje niewielki dom. 
Przed domem — klomby, pokry- 
te kwietnym dywanem. Tutaj, 
na postumencie z granitu, wzno 
si się brązowe popiersie Mikoła 
ja Pirogowa, słynnego rosyjskie 
go chirurga i anatoma, twórcy 
polowej chirugii. 

W tym starym dworku Mikołaj 
Pirogow spędził ostatnie 20 lat 
życia, Tutaj zmarł 5 grudnia 
1881 roku, tutaj też zóstał pocho 
wany. W dworku urządzono mu- 


zeum, którego eksponaty mówią 


3 działalności naukowej i życiu 
firogowa. Muzeum otwarte zo- 
stało w dniu 9 września 1947 ro 
ku. W dniu tym, o jedno stule- 
cie wcześniej, wielki chirurg ro 
syjski po raz pierwszy w histo- 
rii medycyny światowej zastosa 
wał na polu bitwy narkozę etero 
wą. 

W owym czasie, 37-letni Piro- 
gow był już profesorem Peters- 
burskiej Akademii Medyczno - 


Chirurgicznej. Nazwisko jego 
znane było nie tylko w Rosji. 


lecz i daleko poza jej granicami. 
Mistrzostwo Pirogowa w zakre 
sie chirurgii wywołało powszech 
ny zachwyt współczesnych. Ale 
nie tylko w dziedzinie chirurgii 
nie miał on sobie równych. Był 
także śmiałym nowatorem, który 
całe swe życie poświęcił poszuki 
waniu nowych dróg w nauce. 
Chirurgia. która w epoce Pi- 
rogowa miała wyłącznie praktv 
czny charakter, dzięki temu wiel 
kiemu uczonemu stała się nau- 
-ką Z jego imieniem wiąże sie 
również powstanie chirurgii poło 
wej. Podwaliną tej gałęzi medy 
cyny były bogate doświadczenia, 
poczynione przez Pirogowa na 
polach bitew w toku czterech wo 
jen. Opublikowana przez wielkie 
go chirurga praca naukowa, któ 
ra była podsumowaniem jego 
doświadczeń z okresu wojny 
krymskiej i ekspedycji kaukas- - 
kiej (1865 — 66 r.) — stała sie 
podstawą wszystkich  później- 
szych dzieł z dziedziny chirurgii 
polowej, zarówno wydanych w 
Rosji, jak i w innych krajach. 
Zebrane w muzeum obrazy i ma 
teriały, ilustrują również działal 
ność wielkiego chirurga na fron 
cie, kiedy to z wyjątkową ódwa 
gą i ofiarnością nióst on pomoc 
rannym żołnierzom. Warto wspo 
mnieć, że pod kierownictwem 
Pirogowa w wojskowych szpita- 
lach Sewastopola dokonano 10 
tys, operacji z zastosowaniem 
narkozy. 


W'dni obrony Sewastopola Pi 
rogów pracował nie tylko jako 
chirurg. Stworzył on także cały 
system pomocy rannym, był 
twórca specjalnych oddziałów sa 
nitariuszy oraz szpitali rozdziel- 
czych. 

Imię tego wielkiego uczonego 
noszą liczne operacje chirurgicz 
ne m. in. tzw. plastyczna amputa 
cja stopy. 


Nie mniej wielki wkład wniósł 


wielki uczony do sprawy rozwo ` 


ju anatomii. Jego to dziełem by 
ły najlepsze ówczesne atlasy ana 
tomiczne. Pirogow stworzył ilu- 
strowaną anatomię  topograficz 
r, zawierającą 4 tomy ilustra- 
cji i tyleż tomów tekstu. To je- 


dno tylko dzieło mogłoby uwie- 
cznić nazwisko wielkiego uczone 
go rosyjskiego. Podsumowane są 
w nim wyniki olbrzymiej pracy Pi- 
rogowa, który osobiście dokonał 
ponad 15 tys, sekcji anatomo - 
patologicznych. 

Eksponaty muzeum obrazują 
jeszcze jedną stronę działalności 
Pirogowa. Przyczynił się on w 
znacznej mierze do podniesienia 
poziomu wykształcenia medycz 
nego w Rosji. Sam wykładał na 
kilku wyższych uczelniach, przy 
czym ilustrował swe wykłady 
pokazowymi operacjami. Wszys 
cy współcześni mu chirurdzy ro 
syjscy uważali się za jego uz- 
niów. 

Pirogow był też wybitnym dzia 
łaczem społecznym. W muzeum 
można zobaczyć szereg artyku- 
łów i tekstów przemówień, w 
których  Pirogow gromi namie- 
tnie każdy przejaw konserwa- 
tyzmu i rutyny w medycynie, 
jak również oschłe podejście da 
chorych. Pirogow wyrażał nieje- 
dokrotnie protest przeciw ustro- 
jowi pańszczyżnianemu, domaga! 
się równouprawnienia kobiet. 

Życie wielkiego uczonego nie 
było łatwe. Było to życie bojo- 
wnika o realizację humanitar- 


nych ideałów postępowej medy- 


cyny. Pomimo licznych prześla 
dowań i szykan ze strony car- 
skich  „urźędników od medycy= 
ny“, Pirogow ani razu nie ugiął 
się, nie wyparł swych poglądów, 


Jakkolwiek ostatnie lata życia 
spędził Pirogow w ciszy _ wicej- 
skiej, to jednak i tutaj nie za- 
przestał aktywnej działalności: 
Stworzył niedużą aptekę i szpi- 
tal, w którym leczył bezpłatnie 
chłopów z okolicznych wsi: inte- 
resował się stale nowymi kierun 
kami w medycynie, pisywał ar- 
tykuły. W tym właśnie okresie 
powstał słynny „Pamiętnik siare 
go lekarza”. 

Nad jedną z gablotek muzeum, 
widnieją natchnione słowa wiel 
kiego chirurga rosyjskiego: „Ko 
cham Rosję, kocham honor Oj- 
czyzny, a nie godności i zaszczy= 
ty — jest ta wrodzone, tego się z 


serca nie wyrwie, tego się nie 
przezwycięży*, 

4 5. € 
Naród radziecki czci gięboko 


pamięć swego znakomitego roda 
ka. Do dawnego domu Pirogowa, 
a obecnie muzeum jego imienia, 
przyjeżdżają co roku tysiące zwie 
dzających, by złożyć hołd pamię 
ci wielkiego uczonego, 

W. Antonow 


Ogólny widok Muzeum im. M, Pirogowa 


Foto SIB 


19 września 


KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, GÓRNA „ PRAWA! 
Komitet Dzielnicowy PZPR zawia 


damia, że dziś w dniu 19, (X. br. o 


godz. 17, w lokalu K,D. przy ul. 


Bwierczewskiego 23, odbędzie się 
odprawa sekretarzy Podst. Org., 
Part. 

UWAGA, PRELEGENCI 
DZ, WIDZEW! 


7 W dniu 19. TX, 1950 r tj. dzisiaj 
6 godz, 16 odbędzie się w lokauiu 
Dzielnicy przy ul Armii Czerwysej 
38 — odprawa prelegentów. 

Obecność obowiązkowa, 


Na rzecz walczącej Korei 


Komenda Wojewódzka M. O. w 
Łodzi na wniosek Podstawowej Or- 
ganizacji PZPR i Zakładowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju zebrała i 
wpłaciłą na rzecz walczącej z ame- 
rykańskim imperializmem Korei — 
sumę ałotych 183.238. 


ad 


Otoczyć troskliwszą opieką $; 


spółdzielnie produkcyjne 


Więcej czujności wobec wroga klasowego 


W ostatuim czasie daje się zau”, roku z inicjatywy cieszącego się du 


ważyć ze strony chłopów wzrastają- 
ce zainteresowanie spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. Przyczyniły się do tego 
zarówno pehąe entuzjazmu relacje 
uczestników wycieczek do ZSRR, jak 
i pierwsze i niewątpliwe sukcesy no 
wozałożonych spółdzielni. Jednym £ 
pewiatów, w którym ruch  spółdziel 
czy rozwija się pofyślnie i szybko, 
jest powiat rudomszczański, gdzie 
ilość spółdzielni produkcyjnych osią 
znęła już liczbę 16. 

Spółdzielnie te w przeważającej 
części jeszęze młode, założone giów 
nie w roku bieżącym, rzecz prosta, 
nie okrzepły do tej pory dostatecz- 
nie i wymagają ciągle troskliwej i 
bacznej opieki. Niemniej wiele- spo- 
śród nich może się już pochlubić po- 
ważnymi osiągnięciami i wykazuje 
wszelkie objawy prawidłowego roz- 
woju. Dość tutaj wspomnieć o spół 
dzielni w Mostach, gmina Maluszyn. 

Spółdzielnia w Mostach jest spół 
dzielnią H-go typu i powstała tego 


Łodzi przybędzie 
Przebudowa budynku przy ul. 


Państwowe Przedsiębiorstwo Budo. 
wlane prowadzi obecnie przy ul. Więc 
kowskieqo 15-17 prace budowlane, 
związane z odbudową i przebudową 
Państwowego Tealru Żydowskiego. 

Gmach ten, zmiszczony i częściowo 
spalony w czasie działań wojennych, 
zmienia swój wygląd z każdym dniem, 
Obecnie w tóku są prace wykończe- 
niowe. jak malowanie, roboty ślusar: 
skie i inne. Zakłąda się również no- 
wentyla: 


wą instalacje elektryczną, 
Gyjną i klimatyczna. 
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; 
| Od kilku dni jestem sam W do- 
| mu, ponieważ Polcia wyjechała w 
i sprawach służbowych na dwą ty- 
Ñ godnie do Jeleniej Góry. Toteż 
wracając do domu często kupuję 
sobie coś do zjedzenia na kolację, 

Wczoraj właśnie wszedłem dO 
sklepu masarskiego nr. 577 piy 
ul. Wschodniej 36 celem nabycia 
wędliny. W sklepie było dość 
wielu klientów, więc naturalnie 
musialem czekać, Czekałem za- 
tem cierpliwie. W tym czasie zdo 
łałem przeczytać dwie gazety i 
dziwiłem się bardzo, dlaczego kli- 
enci są załatwiani w tak wolnym 
tempie. Wreszcie przyszła "na 
mnie „kolej“. Podchodząc do eks- 
pedientki poprosiłem 0 ćwierć ki. 
lograma szynki. Ekspedientka na 
ostrzyła nóż i zabrała się do kra- 
jania. E 

— Czemu obywatelka kroi no- 
żem, skoro macie do tego celu 
dwie maszynki? — spytałem zdzi 
wiony. 

— „Niestety” — odrzekła z ża- 
lem — „noże w masżynkach są 
takie tępe, że nie można z pich ko 
rzystać, Zresztą nikt się tym spē- 
cjalnie nie interesuje" — dodała. 

Że też ja muszę się wszystkim 
interesować! — pomyślałem. My- 
ślę jednak, że wraz ze mną zain- 
teresuje się tym również sierow- 
nictwo PSS-u i usunie ten brak 
usprawniając tym samym pracę 
w sklepie. 

Wasz Hipolit Smutny. 


nowy gmach teatru 
Więckowskiego na ukończeniu 


Teatr posiadać będzie scene rucho- 
ma, której żaden z teatrów łódzkich 
da tej pory nie posiada. Urządzenie 
tej sceny — t.zw. tarczy obrotowej, 
pozwoli na szybką zmianę dekoracji, 

W lokalu tym projektuje się ró. 
wnieź urńtichomienie opery łódzkiej, 
gdyż pa przebudowie sceny i widowni 
teatr nadawać sie będzie na wystā- 
wianie oper i operetek. Przez 3 dfi 
w tygodniu ze sceny korzystać będzie 
Teatr Żydowski, natomiast w ciągu 
pozostałych dni tygodnia będą tutaj 
wystawiać swe sztuki zespoły świetli= 
cowe praz zespoły gościnne, które za- 
witają do naszego miasta, 

Zakończenie robót przy przebudo” 
wie teatru nastąpi już pod koniec 
października br. (b.) 


Bilety na koncert 


artystów murzyńskich 


Okręgowa Radą Związków Zawo* 
dowych w Łodzi niniejszym wyjaś- 
nia, iż bilety na koncert zespolu 
Artystów  Murzyńskich Biya | 
dzone będą do związków branżoa- 
wych. dukąd winny zwracać się in- 
stytucje, które uprzednio zgłosiły za 
potrzebowania do „ARTOSŚU”, 


"Taryfa 
pocztowo -telekomunikacyjna 


W Urzędzie Pocztowym Nr l w 
Łodzi przy ul, Daszyńskiego 38 
przy okienku Nr 18 znajduje się w 
sprzedaży wydawnictwo „Taryfa 
Pocztowa,  Telegraficzno > Telefo- 
niczna”, Cena 1 egzemplarza Wynj= 
5 100 zł, 


= 
Odczyty 

Dnia 19. 9. 50 r. tj. dzisiaj, o godz, 
i w lokalu własnym Stowarzysze* 
nia Inżynierów i Techników Prze: 
mysu Włókienniczego w Łodzi ul, 
Piotrkowska 135, kol. A. Mińkowski 
wygłosi odczyt na temat: ..Elastycze 
ne uiglenie obić zgrzeblnych”, 

* 


W dniu 20 września r. b. o godzi= 
nie 1980 w Sali I, Sądu Okręgowe= 


go w Łodzi, Plac Dabrowskiego 
ch L. Lernell wygłosi odczyt pti 


„Zasadnicze założenia reformy ustrQ 
ju sądów”. 


Żym autorytetem na wsi ob. Dwo- 
raka, Dzisiaj należy do niej 83 zdy- 
scyplinowanych, znających swe pra 
wa i obowiązki spółdzielców. Źniwa 
przeprowadziłi członkowie tej spół- 


dzielni jeszcze indywiduslnie, ale 
przygotowania do sięwów j same 


siewy są już dokonywane wspólnie. 
W akcji siewnej spółdzielni w Mo- 
stach pomaga pobliski SOM oraz 
Pkństw. Ośrodek Maszynowy w 
Strzelcach Wielkich. Dumą spółdział 
ni jest nowa obora, stawiana już 
wspólnymi siłami. To, co charaktery 
zuje spółdzielnię w Mostach, to na- 
strój entuzjazmu i wiary w lepszą 
przyszłość wsi, przebijający zZ roz: 
mów z członkami tej spółdzielni. 
Nic więc dziwnego, że wciąż vozrasta 
się ona liczebnie j coraz więcej chło 
pów, gospodarujących indywidualnie 
zgłasza do niej swe przystąpienie. 

Ale chociaż ilość nowych spółdzie 
ni stale rośnie, występują jeszcze 
tu i ówdzie poważne niedomagania, 
Źródłem ich jest zbyt słaba czujność 
kłasowa, wykazywana zarówno przez 
nasz aparat partyjny, jak i spółdzie! 
czy. Tkwi to w niezrozumieniu fak- 
tu, iż walka klasowa na wsi wciąż 
się zaostrza, aczkolwiek sposoby i 
metody poczynań wrogów klasowych 
mogą ulegać zmiamie. 

Bywa tak, że na zebraniach gro” 
madzkich, podczas omawiania sprz 
wy spółdzielczości produkcyjnej 
wróg klasowy wykorzystuje niezarad 
ność niektórych ogniw naszego han 
dlu spółdzielczego i usiłuje skiero- 
wać dyskusję na tory zagadnień soli 
albo chleba. Nikt chyba poważnie 
nie sadzi, że odezuwamy brak ta 
kich artykulów. A jednak tak się ja 
koś dziwnie złożyło, że właśnie wów 
czas kiedy zakładano w minie Dy- 
browa Zielona spółdzielnię produk- 
£yjna 
damiajgca wśród chłopów, kiedy w 
każdej zagrodzie wrzały gorące dys 
kusje, w tym czasie w sklepie Samo 
pomocy Chłopskiej zabrakło chlebż, 
soli, kiełbasy itd. Właśnie wtedy kie 
rcwnikowi sklepu „wyczerpały się 
nagle zapasy“ i „zapomniał* na 
czas zamówić nowe. 

Dzięki czujności naszych towarzy- 


i rozwijano silną akcję uświa | 


szy z Olbrachcice zdemaskowano podsta 
rnego szkodnika, wypełniającego taj 
ne zlecenia bogaczy wiejskich i u- 
siłujacego przeszkodzić rozwojowi 
spółdzielczości produkcyjnej. Nieste. 
ty, nie wszędzie towarzysze wykazu ją 
należytą czujność i energię. I tak 
np. wiadomo, że w niedawno powsta- 
tej spółdzielni produkcyjnej w Pie- 
karąch szkodzi i to chytrże, zorga- 
nizowana szajka bogaczy wiejskich, 
lecz niestety, nie zwalcza się dość 
stanowczo ich zakusów. 

W Koniecpolu krąży po wsi nieja- 
ki Kościjański, zausznik kułacki i 
rozpowiada różne bzdury o tym, jak 
to się rzekomo zmusza chłopów do 
przystąpienia do spółdzielni, Choć 
jest wiadome, że działa on w zmowie 
z bogaczami wiejskimi, również i w 
tym wypadku nikt nie uważa za sto 
sowne wziąć w opiekę spółdzielców 
z Koniecpoła i obronić ich przed zło 
śliwymi atakami wroga klasowego 
oraz jego zauszników, 


Nowy system 


Przez dlugi czas zastanawiano się, 
z czego wynikają trudności, z który 
mi boryka się wciąż spółdzielnia w 
Masłowicach, gmina Bąkową Gór, 
jak to się dzieje, że spółdzielnia ta 
nie rozrasta się. I oto okazało się, a 
zresztą nie moglo być inaczej, że 
działa tutaj w sposób zorganizowany 
wróg kłasowy. Nb. przewwdniczą 
cy spółdzielni „Samopomoc Chłop - 
ska", ob, Kalniasiak, potajemnie od- 
dał 9 ton węgla, przeznaczonego dla 
spółdzielni, miynarce, ob. Krawczyk, 
która z kolei nie przepuszczała żad 
nej sposobności do odstraszania chło 
pów od spółdzielczości. 

Innym uczestnikiem szajki z gminy 
Bąkowa Góra, jest kierownik resz- 
tówki — Całus, który zmuszał robot 
ników z resztówki do pracy w wym 
prywatnym gospodarstwie. Dobtaną 
lójkę, która „trzęsła“ gminą, uzu-- 
pełniał kierownik gorzelni, ob. Ko- 
nowałów, bogacz, zatrudniający sta- 
le dwie siły najemne, 

Wszyscy wymienieni na skutek 
braku czujności ze strony organizacji 
partyjnych w terenie, wślizgnęli się 
na dobrze płatne stanowiska państ- 
wowe, skad skrycie prowadzili współ 
nio opracowaną kampanię przeciwko 
spółdzielczości, nie zapominając jed 
necześnie ahi na chwilę o nabijaniu 
swych własnych kieszeni. 

Partia nasza stoi na stanowisku 
pełnej dobrowolności przystępowania 
da spółdzielń produkcyjnych, leez 
nie wolno dopuszczać do tego, by 
idea. spółdzielczości była zniekształ- 
cara i zokydzana przez bandy zorg% 
nizewanych wrogów klasowych. O 
tym nie mogą zapominać ani nasze 
organizacje wiejskie, ani komitety 
powiatowe: 


J. B. 


Wieczór poetycki 

Wydział Kultury Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zawiadamia, że 
w Ośrodku Propagandy . Sztuki 
iPark im. H. Sienkiewicza) dzisiaj, 
ti- w dniu 19 września rb, o godz: 
19.15 odbędzie się wieczór poetycki 
w połączeniu z muzyką i pieśniami 
Chopina, 

Na program powyższej imprszy 
złożą się: prelekcja: W. Mrozowski, 
recytatorzy: K, Wydrzyńska i I. Si- 
kirycki, śpiew: I. i A. Winiarskie, 
fortepian — M. Wiłkomirska oraz 
akompaniament Wł. Manijak. 

Wstęp bezpłatny. 


"RA 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Ratujcie nas przed zaczadzeniem 


Ob, Z, Polankiewicz pisze; „Mieszkańcy domów przy ul. Pogonowskiczo 
bl 165 oraz robotnicy Łódzkich Zakładów Przemysłu GalanteryjnoGuxikar- 
<kiego zmuszeni są wdychać ogromne ilości dymu, wydobywającego się z uszko- 
dzonego komina, należącego do Spółdzielczych Zakładów Pralni Ghemicznej 
i Farbiarni przy ül: Strzelców Kantowskich 34-a. Dziwi nas bardzo, że dyrek- 
cja spółdzielni od 1947 roku do dnia dzisiejszego nie zatroszczyła się 0 napra- 
wę zwalonego przez wiatr komina.. 

Prosimy dyrekcję spółdzielni o wyjaśnienia, 


Zaniedhany dom 


Tow: Anna Ramusowa pisze: „Lokatorzy domu przy ul. Wólczańskiej 72 
nie mogę doczekać się remontu. Dach jest popsuty, mieszkańcom leje się woda 
na głowy, schody gniją. Przez 3 lata sami latali sobie dach, jak mogli, ale te- 
raż chyba już wielki czas, aby sprawami tynu zajął się Zarząd Nieruchomo- 
ści, zwłaszcza, źe lokatorzy chętnie  pokryłiby częściowo koszt remontu“ 

Nie wątpiny, że Zarząd Nieruchomości zainteresuje się zuniedbanym do 
mem i udzieli wyjaśnień, 


Rosną mury Teatru Narodowego w Łodzi 


W dnin dzisiejszym na budowie Teatru Narodowego w Łodzi przy placu 
Uąbrowskiego żespół murarski przystępuje do betonawania stropów nad dru- 
gim piętrem teatru, Przygotowania do tej pracy trwały tylko 6 dni (szalunki 
i roboty zbrojarskie), Nic dziwnego — bowiem zespół Oddziału III PPB pra- 
cujący ta — walczy o tytuł najlepszego zespołu budowlanego w Polsce. Bero- 
nowanie stropów drugiego piętra ma być zakończone w środę w nocy. Praca 
odbywać się będzie bez przerwy dniem i nocą — na trzy zmiany. 


W trosce o szybki rozwój służby zdrowia 


Pierwsze w 


Polsce Liceum Felczerskie 


powstało w Łodzi 


:twarcie roku szkolnego w Państwo- 


W dniu wczorajszym odbyło się A 


wym Liceum Felczerskim, będącym 
pierwszą tego rodzaju placówką w 
Polsce 


Na uroczystość — urządzoną w auli 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Na- 
rutowicza 68, przybyli: rektor Akade- 


zaopatrzenia 


Powszechnych Domów Towarowych 


W chwili obecnej na terenie całe 
go kraju istnieje 81 placówek PDT, 
zaopatrujących każdego dnia setki 
tysięcy klientów w bogaty asorty 
ment towarów. 

Pomimo poważnych osiągnięć, pla 
cówki PDT nie uchroniły się jednak 
od pewnych błędów i braków. Do 


Zmiany w dziedzinie załatwiania 


spraw lecznictwa 


Dotychczas sprawy, związane © 
wyjazdem chorych na gruźlicę do 
sanatoriów. załatwiane były w Ubez 
pieczalni Społecznej przy ul. Wól- 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Bronisław Pietkun: sprawę Wa- 


szą przekazaliśmy do rozpatrzenia Dy 
rekcji MZK. Prosimy jednak o zgło- 
szenie się do Redakcji celem złożenia 
dodatkowych wyjaśnień. 

Ob, Pawłowski Tadeusz — Wiskitno 
pow, Łódź: Poruszoną przez Was spra 
wę przekazaliśmy do Naczelnika Wy- 
działu Ruchu MZK. 


Ob. Stanisław Mędrygał — Rado- 
goszcz, ul. Zielona 8: Wysunięte przez 
Was uwagi przesłaliśmy do DRN 
Łódź-Północ celem rozpatrzenia, 

Ob. Wierucka M, — ul. Nowogradz- 
ka 31: Córka Wasza jest już zakwali- 
fikowana na wyjazd do Rafałówki; 
niezwłocznie zgłoście się do Przycha- 
dni Przeciwgruźliczej, w której dziec- 
ko jest zarejestrowane w celu dopet- 
nienia związanych z wyjazdem formal 
ności, 

Ob. J. Dębicki — Poruszoną przez 
Was sprawą zajmą się odpowiednie 
władze. 


Tow. Sekrelarz Organizacji Partyj- 
nej z Rudzkiej Farbiarni 4 Wvkończał- 


| ni: Wiadomości przez Was nadesłane 
były spóźnione i nie mogły zostać wy 
korzystane, 


Ob. Sz, E. — prac. PKS Eksp. Os0- 
bowa, Wólczańska 205: Uwagi Wasze 
przekazane zostały do DRN, Z per 
wnościa sprawy te zostaną w niedłu- 
qim czesie pozytywnie załatwione. 


Ob. T. W. z ul. Jachowicza 13 m,2 
— Niedociągnięcia, o klórych nas po- 
wiadomiliście wypływają z nieumie- 
iętnego rozplanowania pracy przez 
kierownika referatu. Zawiadomione 
władze wierzchnie zobowiazały się 
w niedługim czasie te niedociągnięcia 
usunać, 


Ob. Borys Glazer — ul. Piotrkowska 
273 m. 3: Sprawę, którą nam przeka= 
zaliście wyjaśniliśmy z kierownikiem 
kancelarii doręczania paczek w DOKP- 
Łódź, który oświadczył nam, że prze 
strzeganie formalności przy wydawa= 
niu paczek podyktowane jast wzglę- 
dami na dobro odbiorcy, 


Lokatorzy z ul. Narutowicza 36: 
Sprawę przez Was póruszóną przeka- 
zaliśmy odpówiednim czynnikom. 


kz" 


czańskiej 225 i w przychodni prze- 
ciwgruźliczej przy ul. Moniuszki 
7/9. Od wczoraj powierzone one 70- 
stały wyłącznie przychodni przeciw 
gružliczej przy ul. Moniuszki, dokąd 
należy się kierować w tego rodzaju 
sprawach. 

Joi chodzi e wyjazdy na weza- 
sy lecznicze dla dorosłych i dzieci, 
skierowania na nie wydawała do- 
tad także Ubezpieczalnia Społeczia 
przy ul. Wólczańskiej 225, Od dnia 
wczorajszego skierowania dla doro- 
słych na wczasy lecznicze wydaje 
Komisja Balneologiczna, urzędująca 
w Śródmiejskim Ośrodku Zdrowia 
przy Alei Kościuszki 48, g skierowa- 
nia dla dzieci — Centralna Poradnia 
Ochrony Macierzyństwą 1 Zdrowia 
Dziecka przy ul. Moniuszki 5. 


do wszystkich pism w całej 


tel, 111-50 i 114—75 


8 do 15-ej. 


przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
Spółdz. Wydawn, „Prosa” ul, Piotrkowska 1040 


Codziennie od godz. 8 da 17, w sobotę od godz. 


nich między innymi należa: przeros 
ty personalne. W łódzkim PDT, na 
przykład, w dziale wełny jest zatru 
dnionych 9 sprzedawców, podczas 
gdy taki sam dział w katowickim 
PDT obsługują zaledwie 4 osoby, 
Te zagadnienia były tematem o 
gólnokrajowej narady, dyrektorów 
PDT, podczas której złyrócono ró- 
wnież uwagę na szereg innych nie 
dociągnięć. Wytknieto m. in. nie 
właściwe planowanie, sprawiające, 
że w poszczególnych domach towa- 
rowych, także i w łódzkim, groma 


dziły się nadmierne zapasy, zamra- 


żajace środki obrotowe oraz utru= 
dniajace wiaściwe zaopatrzenie iu- 
dzi pracy w potrzebne towary. 

W związku z tym z dniem 1 paź 
dziernika rb. dotychczasowy system 
zaopatrywania domów towarowych 
ulegnie zmianie. Będą one otrzymy 
wać towar bezpośrednio z central 
handlowych, a w domach towaro- 
wych tworzyć się będą tylko okre- 
lone rezerwy. potrzebne dla utrzy= 
mania ciągłości sprzedaży. 

Zmiana systemu zaopatrywania 
domów towarowych przyczyni się 
do znacznego skrócenia drogi towa- 
ru od wytwórcy do konsumenta oraz 
do usprawnienia zaopatrzenia. Sprze 
dawca bowiem nmzyska wiekszy 
wpływ na dabór towarów w takim 
asortymencie, jąki odpowiada po- 


trzebom i życzeniom konsumentów. 


SAIRE i aiai Poszuk iwani 
` Kierownika Energetyki 
Ogloszenia ministracyjno _ 


trzenia, pięciu strazników 


Polsce ? 
| gospodarczych, zatrudnia 
myslu Odzieżowego im. 
ul. Sienkiewicza 
dział Personalny. 


| OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGINĘŁO świadectwo 8 | ZGUBIONO 


klasy 16 Państw. 
kasie Alicja, Orla 15, 


czy, który wygłosiła tow. Nowacka» 
na temat znaczenia szkolenia kadr w 
Planie 6-letnim. 


mii Medycznej w Łodzi — prof. dr, 
Emil Paluch, naczelnik Wydziału Zdro 
wia przy Prezydium Rady Narodowej 


m. Łodzi — tow dy: Cholawiua: oras JOrn 
przewodniczący oddziału łódzkiego f 
Związku Zawodowego Pracowników Nowe modele szkła | porcelany 


Służby Zdrowia — tow. Talach. 

Otwierając uroczystość — dyrektor 
Państwowego Liceum Felczerskiego 
tow. Wolkowski oświadczył: 

„Nie jest przypadkiem, że Szkoła 
nasza, pierwsza w Polsce uczelnia fel- 
czerska, powstaje właśnie w roku bież, 
Plan 6-1etni ma nam przynieść powa- 
żne usprawnienie lecznictwa i wzrost 
kadr pracowników służby zdrowia. 
Dia zrealizowania tych zadań na od- 
Cinku lecznictwa potrzeba nam dużej 
ilości lekarzy oraz pomocniczych sił 
fachowych. Będziecie służyć ludziom 
pracy w kopalniach, fabrykach, 
PGR-ach i w spółdzielniach produk= 
cyjnych j tam szerzyć będziecie za- 
sady higieny i kultury sanitarnej”, 

— Witam bratnią uczelnię medy- 
czną — powiedział rektor Akademii 
Medycznej, prof. dr. Emil Paluch. — 
Mam nadzieję, że jej absolwenci staną 
się dla nas dużą pomocą. Zawód fel- 
czera, przed wojną lekceważony i 
niedoceniany, oddaje wielkie usługi w 
lecznictwie społecznym, jak to widzi- 
my na przykładzie służby zdrowia w 
Związku Radzieckim, — 

Następnie głos zabiera; naczelnik 
Wydziału Zdrowia Prezydium RN m. 
Łodzi — tow. dr. Cholewius oraz przed 
sławiciel uczniów, tow. Urbański. 


W niedługim czasie ukażą się w 
sprzedaży słoiki szklane, używgne do 
przetworów owocowych, zaopatrzone 
w znormalizowane pokrywki. Po- 
krywki te będą nadawały się do róż 
nych słoików o tej samej wielkości. 

Stołówki i zakłady gastronomiczne 
trzymają jednolite talerze z porce- 
itu. 

Butelki na wódki, wody mineralne 
i piwo zostaną także ujednolicone, 

—x— 


Kałamarze 
są w magazynach CHPP 
Czemu, brok ich w sklepach ? 


W związku 2 rozpoczęciem roku 
szkolnego wzrosło zapotrzebowanie na 
przybory szkolne. Dotyczy to miano* 
wicie kałamarzy. Niestety, wciąż 
brak ich w sklepach handlu uspołecz 
menego. Natomiast Centrala Handlo 
wa Przemysła Papierniczego pesiada 
ich duży zapas na składzie. Dlaczego 
więc kierownicy sklepów nie starają 
się o odpowiednie. zaopatizenie 
swych placówek? 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastąpu= 


„My, uczniowie — powiedział tow. Ur- | jące apteki: 


bański — doceniamy w całej pełni 
potrzebę wykwalifikowanych 


Piotrkowska 193 — Czernek, Łagie- 


praco- wnicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 


gospodarczego, kierownika zaopa_ 


dwóch elektromonterów, dziesięciu 


Lie, | Ubezpieczalni Społecznej Ubezpieczalni na naawi. 
na 


16560! Krystyna, 16552 


wników służby zdrowią į dlatego do- | 307 — Pawłowski, Narutowicza 42 == 
łożymy wszystkich sił, aby w ciągu) Rychłer, Gdańska 90 — Rembieliński 
trzech lat nauki zdobyć jak najwięcej | Armii Czerwonej 6 — Szymański, Sre 
wiadomości. Będziemy brać wzory 2 | brzyńska 67 — Szlindenbuch, Piotrkow 
przodującej nauki radzieckiej, służą-|ska 25 — Steckel, Plac Kościelny 8 
ce; sprawie pokoju. — — Apteka Społeczna Nr. 53. 

Po części oficjalnej uroczystości odj Nr. telefonu Pogotowia Ralunko- 
był się pierwszy wykład dla słucha-! wego 104-44. 


SKRADZIONO legityma| ZGUBIONO książeczkę 
cję Uniwersytecką  Nrwojskową, wyd. RKU — 
768, Margońska — Gier. | Warsząwa, leg. tramwar 
masińska Hanna. 16561|jową, wejściówkę fabry» 
ZGUBIONO  leritymacię czna, odcinki zameldowa 


„woła seoęódig nia, książeczkę zw. zaw, 
ramwajową, odcinek za.|/Malarowski Ryszard, 


pracownicy 
i Ruchu, kierownika ad 


do straży przemysłowej, 
pracowników 
od zaraz Zakłady Prze 
dr. Próchnika w Łodzi, 


113. Zgłoszenia przyjmuje Wy |™eldowania, Stec Anna, 16564 
841 |Zielna 18. : 

16559|ZGUBIONO legitymację 

legitymację ZGUBIONO legitymację zw. zaw, na nazwisko 


Wieczorek Wanda, pra 
townica PZPB Nr $. 
16562 


nazwisko 


Lipińska|sko Mitek Eugeniusz. 
| 16563 


NL Z” 


z 


60 nisała prasa łódzka w tn. 19 września 1930 r. 


BATA RÓWNIEŻ REDUKUJE 

Gazety donoszą, że kryzys nie omi 
nął również czeskiej fabryki butów 
Bata, która zredukowała tydzień ro- 
boczy do czterech dni, 


HRABIA RONIRIER SIĘ BAWI! 

Gazety donoszą pod sensacyjnymi 
tytułami o „zmiennym szczęściu 
hrabiego Ronikiera', który w kasy- 
nie gry w Sopotach wygrał w ciągu 
trzech godzin sto tysięcy guldenów 
gdańskich, a następnie w ciągu pół 
godziny przegrał tę sumę, „dokłada 
jąć do tego“ cały awój majątek, 


BRUENNING 1 HITLER 

Kanclerz Rzeszy Bruenning — jak 
donoszą gazety — gotów jest do 
współpracy z martią hitlerowską, 
która w ostatnich wyborach otrzy- 
mała 103 mandaty. Hindenburg ge 
swej strony — już przyjął Hitlera 
na audiencji. 

SZALEŃSTWO BEZROBOTNEJ 

20-1letnia Helena Rechman przy- 
była do Łodzi z Płońska — w poszu- 
chwaniu jakiegokolwiek  zatrudnie- 
nia. Rechman od kilku dni błądziła 
po ulicach miasta — na próżno stu- 
kając do dizwi fabryk i instytucji. 

W dniu wczorajszym  Rechman, 
znajdując się na ul, Chłodnej — 
wpadła nagle w szał i poczęła się 
rozbierać, rzucając odzieżą w prze- 
chodniów. 

Prieybyły na miejsce lekarz pogo- 


przed godziną już próbowała popeł= 
nić samobójstwe, rzucając się pod 
tramwaj na ul. Brzezińskiej. 

Szaloną, po zastosowaniu zastrzy= 
ku uspokajającego odwieziono do 
zbiorni miejskiej, 


W CIENIU „AMERYKAŃSKIEJ 
DEMOKRACJI“ 

Gazety donoszą, że w ostatnich 
dniach wzmogły się wypadki mor- 
dowania ludności murzyńskiej w 
Ameryce. 


W mieście Willington, w stanie 


Delaware — tlum białych powiesił 4 konieczność rozwiązania 
murzyna nazwiskiem | agrarnego, Dążąc do polepszenia SY- 


na drzewie 


a Pięć lat istnienia Republiki Wietn 


W eiągu 5 lat swego istnienia Do- 
haterski Vietnam udowodnił całemu 
światu, jak wielkie zddbycze osiąg- 
nąć może naród pod kierownictwem 
władzy ludowej. W spadku po fran- 
cuskich oraz japońskich kolonizato= 
rach republika otrzymała zrujnowa 
ną i zdewastowaną4 gospodarkę. 
Trudna sytuację gospodarczą pogar- 
szała jeszcze zorganizowana przez 
imperialistów francuskich blokada 
oraz klęski żywiołowe (posucha i 
powodzie w latach 1944—46). Wios- 
ną 1945 roku 'euginęło z głodu po- 
nad 2 miliony ludności. Najwięcej 
ucierpieli w tym okresie bezrolni i 
małorolni chłopi, stanowiący olbrzy 
mią większość ludności kraju. 

Przyjęty przez rząd Ho Szi-Mina 

{program przeobrażeń demokratycz- 
nych stawiał na pierwszym miejscu 
problemu 


Theo Russ. Gdy sznur się zerwał — | tuacji chłopów, obniżono o 25 proc. 


banda morderców wysłała Konnego I 
posłańca do pobliskiego miasta — 
po drugi sznur, Ponieważ i ten 
sznur się zerwał, posłano znów po 
mocniejszy. W ten sposób biedaka 
wieszano trzy razy, zanim zdołano 
go uśmiercić. 

W mieście Chiksala, stan Oklaho- 
ma — tłum powiesił a następnie 
oblał benzyną i spalił — murzyna 
Henry Argo. 

Murzyn George Hughes, sal za 
szkały w mieście Sherman został aj 
mordowany w ten sam sposób. 

„Republika“ podaje, że "se 
amerykańskie przepełnione są sz) 
gółowymi opisami tych wbrodni. 
Opis ostatnich wypadków Lynchu 
w gazecie „Los Angles Time* obej- 
muje pięć stron druku, wielkiego 


towia stwierdził że  Fechman, ' formatu. 
PAŃSTWOWY PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
TEATR IM. STEFANA JARACZA (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuką Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawą Pawła 
£szteraga”. 

Zniżki ważne, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


uL Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Dziś, o godzinie 19,15 komedia 


AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 
Kasa czynna od godz. 10 — 18 i 
od 16. 
Ostatnie dni! 
Bilety wyprzedane, 


Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój syn“, Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
niińskiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
UTNIA* 


E 
”: 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot. 
Ostatnie dni! Zniżki ważne, 
TEATR LETNI „USA 

(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 
skie‘, czyli nocy: warszawski Go- 
zdawy i Stępn 

TEATR. „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 

Dziś, dnia 19 września 1950 roku, 
godz, 17, widowisko otwarte p. ż 
„Pan Tom buduje dom“, 

TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t, 
„Sambo i lew,, Kasa czynna codzien 
nie od godz. 10, 


KIRA ) 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Maszeńka'”, dod. „Igrzyska 
Szkół zawodowych w Warszawie”, 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
nCztewy pokolenia", dod. „XALI 
Międzynarodowe Targi Pozńań - 
skie“, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod, „Sesja Świat. 
Feder, Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18.80, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program .Aktualności Nr g5" 
(Kronika Nr 88-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów', „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow*,* „W 
kraju socjalizmu“). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 


czynne z powodu remontu. 


Program na wtorek, 19 września 
1950 roku. 

12,04 Dziennik południowy, 12.15 
Drobne utwory skrzypcowe, 12.80 
Audycja dla wsi, 12.45 (Ł) „Zabez. 
pieczenie łąk i pastwisk na zimę” 
12,55 Przerwa, 13.30 Audycja szkol. 
na dla klas I—II, 18.50 Aud. szkol 
na „Szkoły u nas i na świecie”, 14.10 
Arie i pieśni kompozytorów czeskich, 
14.30 Audycja szkolna dla klas lice- 
alnych, 15.00 Koncert, 15.80 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Beetho 
ven: Serenada op. 25, 16,20 (£) Au- 
dycja z cyklu: „Książka i ty“, 16.30 
(Ł) Popuwiarna muzyka symfoniczna, 
17.00 Dziennik popołudniowy, 17.15 
Koncert orkiestry P, Rẹ 17.46 „Kroz 
nika SP“, 18,00 (Ł) „Skrzynka racjo 
nalizatoców*; 18.10 (Ł) Zespół Man 
dolin. Łódzkiej Rozgłośni Polskiego 
Radia, 18.80 (Ł) Felieton A. Jędrkie 
wiczą pt. „lam, gdzie mieszkała Ko 
nópnicka*, 18.40 (£) Muzyka popular 


na, 18.57 (Ł) Chwila muzyki, 19.00 
Utwory J. 5. Bacha, 19.20 Muzyka 
ludowa, 19 55 Polska pieśń masowa, 


20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 Kon 
cert symioniezny, 21.50 Muzyka i ak- 
tualności, 22.00 Dwie humoreski Ja. 
rosława Kaszka, 22.25 Muzyka ta- 
neczna — gra Ork. Tan. P; R. 2800 
Ostatnie wiądomości, 2315 Muzyka 
kameralni. Hymm, 


MUZA (Pabianicka 178) 
„Dni i noce“, dod. „Świat młodych 
Nr 12.49“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“ (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.50, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginał”, dod. „Jedna 
z wielu”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie”, dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat: 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
dod. „Budujemy  rudowęslowce”*, 


godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest złotem”, dod, „Gra 
nica pekoj“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady“, dod. „Korea”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod. „Julian Marchlewski“, 
godz, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


TATRY (Sienkiewicza 40, w rero- 
dzie) „Pieśń tajgi“, dod. ,.Podnia- 
skiewskie palace“, godz. 16.30, 
18.80, 20.80. 

(Dla dziecj powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Dwaj panowie F“, dod. „Pieśń 
wiosny“, godz, 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Swist 
się śmieje", dod. „Młodzi w walce 
o pokój”, godz, 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu” I seria, dod. „W. 
kraju socjalizmu”, godz. 16.30, 
18.80, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod, „Racio- 
naliżator Uralskiej Fabryki Ma. 
szyn“, godz. 16, 18, 20 
(Dia dzieci powyżej lat 12) 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie”, dod. „Ceramika wg- 
zięrskać, godz. 18, 20, 

(Dla młodzieży powyżał lat 14) 


czynsz dzierżawny za grunta, znie- 
{siono tzw, pogłówne. Stworzono ca- 
ły system pożyczek 1 kredytów dla 
chłopów. Grunta francuskich obszar 
ników oraz zdrajców narodu viet- 
mamskiego oddano chłopom, przede 
wszystkim bezrolnym i małorolnym, 

Władzą ludowa otacza rolnictwo 
szczególną opieką, Przekopuje się i 
naprawią kanały irygacyjnę, aby 
| podnieść urodzajność i zwiększyć te 


reny uprawne, W r, 1946 wydano na 
te cele 1,6 miliona piastrów, a po 
roku suma ta wzrosła 20-krotnie. 
W. rezultacie już w r. 1946 po- 
wierzchnia pól ryżowych zwiększy- 
ła się 1,5-krotnie, a pól ziemniącza- 
nych — trzykrotnie; zbiory ziemnia 
ków wzrosły pięciokrotnie, kukury- 
dzy — 4-krotnie, soi — 2-krotnie. 
W ten sposób bohaterski naród Viet 
namu, pomimo okrutnej wojny ko- 
lońialnej i blokady imperialistycz- 
nej, zwyciężył głód, zapewnił kra- 
jowi dobrobyt. 

Równie troskliwie zajął się rząd 
Ho Szi-Mina rozwojem przemysłu, 
Wszystkie przedsiębiorstwa przemy 
słu wojennego zostały upaństwo- 
wione, w każdej prowincji republiki 
założono liczne warsztaty produkcji 
broni, Rozwijające się pod kierow- 
nictwem związków zawodowych 
współzawodnictwo pracy przyczyni- 
ło się do szybkiego wzrostu produk- 
cji wojennej. W roku 1948 dostar- 
czono na front 4 razy więcej mate- 
riałów wojskowych, niż w roku 
1947. Szybko rozwijały się i inne 
gałęzie przemysłu, jak bawełniany, 
papierniczy, obuwiany itd. Tak ra 
przykład, przemysł bawełniany po- 
dwoił w roku 1948 swą produkcję w 
porównaniu z rokiem 1947. 

Władza ludowa poświęca dużo 
uwagi polepszeniu warunków pracy 


i bytu robotników. Zgromadzenie 


Narodowe wydało ustawę o 48-g0- | * 


dzinnym tygodniu pracy, zabronio- 
no pracy nocnej dzieci i kobiet, 
Robotnicy otrzymują płatne urlopy 
i zasiłki chorobowe. Teh realne ża- 
robki są pięci okrotnie wyższe, niź 
zarobki robotników w miastach, po- 


zostających jeszczę pod okupacją 
francuską. 

Dzięki reformie walutowej w 
znacznym stopniu zlikwidowano 


chaos finansowy — spuściznę po Ko 


łonizatorach francuskich i japoń- 
skich, 
Ogromne są zdobycze republiki 


dziedzinie oświaty. Za panowania 
kolonizatorów 90 proc. ludności by- 
ło analfabetami, Obecnie likwiduje 
się analfabetyzm wśród dorosłych; 
dla dzieci wprowadzono obowiązko- 
we bezpłatne nauczanie w języku 
ojczystym, 

Zwycięstwo rewolucji ludowej 
wpłynęło na uaktywnienie politycz- 
ne mas pracujących kraju. Najważ- 
niejszą organizacją polityczną jest 
Vietmin — jednolity antyimperiali- 
styczny front narodowy, stanow ący 
sojusz robotników, chłopów, inteli- 
gencji i niektórych warstw bur- 
żuazji narodowej, przy zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej. 
Kiasa robotnicza Vietnamu zrzeszo- 


Zawodnicy polscy zwyciężają w Bułgarii 


Stawczyk dopiero drugi w biegu na 200 m. 


W poniedziałek zakończyło sg w 
Sofii międzypaństwowe spotkanie "lek 
koatletyczne Polska — Bułgaria, w 


którym zwyciężyli Polacy 144:104 
pkt. (mężczyźni 94:78, kobiety 
50:81). 


W drugim dniu zawodów Mrakova 
ustanowiła nowy rekord Bułgarii w 
rzucie dyskiem wynikiem 39,06 m. 
W rozegranym poza konkursem rzu- 
cie dyskiem zwyciężyła Konikówna, 
uzyskując najlepszy tegoroczny wy- 
rik w Polsce 39,86 m. 

W najbardziej atrakcyjnym biegu 
na 200 m Stawczyk zajął drugie 
miejsce za Koleyem w czasie 22,2, 
lecz został zdyskwalifikowany za 
bięgnięcie po linii. 

A oto wyniki poszczególnych kon- 
kurencji: 

mężczyźni: 200 m — 1) Kolev 22,0, 
2) Stawczyk 22,2 (zdyskwalifikowa” 
ny), 3) Bühl 22,8. 

400 m ppł. — 1) Takey 570, 2) 
Gralka 58,8. 

1500 m — 1) Korban -4:03,8, 2) 
Potrzebowski 4:04,0. 

5000 m — 1) Kielas 15:38,2, 2) 
Spasov 15:38,8. 

skok w dal — 1) Kiszka 7,03 m, 
2) Poukov 6,93 m. 

pchnięcie kulą — 1) Krzyżanow- 
sli 14,62 m, 2) Konarev 13.00 m. 

sztafeta 4x400 m — 1) Polska 
3:20,8, 2) Bułgaria 8:26,4. 

kobiety: 200 m — 1) Cieślikówna 
206,4, 2) Ivanova 26,8, 8) Słomczew- 
ka 27,3. 

skok wzwyż — 1) Ronczewska 
148 m, 2) Lesznerówna 1,40 m. 


skok w dal — 1) Gburkówna 5,24 
m, 2) Gębolisówna 5,18 m. 

W pierwszym dniu zawodów usta- 
rowione zostały cztery nowe rekordy 
Bułgarii. A mianowicie w konkuren- 
cjach męskich Koley w biegu na 109 
ri — 10,5 sek, i Gieorgiey w skoku 
wzwyż — 1,90 m; wśród kobiet: Ber 
kovska w biegu na 100 m — 1248 
sek. i Menkova w pchnięciu, kulą — 
13,27 m, a to w biegu na 100 m i sko 
ku wzwyż mężczyzn oraz biegu na 
100 m i pchnięciu kulą kobiet. 

Niespodzianką pierwszego dnia za 
wodów była porażka Kiszki w biegu 
na 100 m ze Stawczykiem i Kolevem 
raz przegrana Bregulanki w kuli z 
Menkova. 

Wyniki 
dnia: 

mężczyźni: 100 m — 1) Kolev 10,5, 
2) Stawczyk 10,6, 3) Kiszka 10,9. 

400 m — 1) Mach 48,8, 3) Mati- 
kian 48,9, 3) Lipski; 


techniczne pierwszego 


800 m — 1) ex 
i Statkiewicz 1:57,8; 

110 m ppł. — Krzyżanowski 15,5; 

skok wzwyż — 1) Giergievy 1,90 
m, 3) Skałbania 1,80 m, 4) Cecuła 
1,75 m; 

trójskok — 1) Weinberg 14,06 m, 
2) Hoffman 13,82 m; 

oszczep — 1) Gburczyk 54,09 m, 
2) Sumiński 51,67 m; 

dysk — 1) Kocey 42,06 m, 2) Krzy 
żanowski 41,59 m; 

sztafetą 4x100 m — 1) Polska 
42,2, 2) Bulgaria — 42,4; 

kobiety: 100 m — 1) Berkovska 
12,3, 2) Kuźmicka 12,9, 3) Moderów 
na 13,0; 

80 m ppł. — 1) Mitan 12,5, 2) Go 
ściniakówna 12,6; 

kula — 1) Menkova 13,27 m, 2) 
26 ieyy 13,28 m, 3) Konikówna 

2,52 m; 

AKN 4x100 m — 1) 
50,6, 2) Bułgaria. 


aequo Korban 


Polska 


Pierwsze zwycięstwa 
tenisistów polskich w Rumunii 


W Bukareszcie rozpoczęły się mię-| konał 


dzynarodowe mistrzostwa Rumunii w 
tenisie, w których uczestniczą także 
zawodnicy polscy. 

Wszyscy seniorzy nasi 
swoje spotkania: 

Wł. Skonecki pokonał Ivana (Ru- 
niunia) 6:4, 6:3, Chytrowski wygrał 
z Cirinbcjem 6:0, 6:3, Bełdowski po- 


wygrali 


ŁKS Włókniarz- Unia (Zgierz) 1:1 w zapasach 


W sali Zakładów im. Dzierżyńskie. 
qo przy ul, Piotrkowskiej 293-295 ro- 
zegrany został mecz zapaśniczy o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
pomiedzy ŁKS Włókniarzem a drnży- 
ną Unii ze Zgierza, 

Zwycięstwo odnieśli 
stosunku 7:1. 

Wyniki techniczne: 

waga muszą i kogucia: wobec braku 
przeciwników Prokaryn i Balwicki 
(ŁKS Wiókn.) zdobyli punkty walko. 
werami; 

waga piórkowa: Kauc (ŁKS Włókr:). 
w 6 min przez złamanie mostu zwycię 
żył Stolarka (Unia); 


łodzianie w 


waga lekka: Urbaniak (ŁKS Włókn.) 
po najładniejszej walce dnia wygrał 
na punkty 3:1 z Walikiem (Unia); 

waga  półśrednia: Zurecki (ŁKS 
Włókn.) w 3 min. rzvtem przez biodro 
pokonał Cichowskiego (Unia); 

waga średnia: Rasała (ŁKS Włókn.) 
w 3 min. 42 sek. również rzutem przez 
biodro wygrał z Dziobiakiem (Unia); 

waga półciężka: Talijon (ŁKS Włók 
niarz) pokonał w 3 min. 10 sek, Bi- 
bla (Unia); 

waga ciężka: Olejniczak (ŁKS Włók 
niarz) uległ w 1 min. 32 sek. Choj- 
nackiemu (Unia), 

Walki na macie prowadził ob. An- 
drzejewski (Gwardia). 


Defekty przyczyną niepowodzenia 


Olariu (Rumunia) zdobywa Grand Prix Polski 


W Poznaniu rozegrany został XI 
wyścig motocyklowy o Grand Prix 
Polski. 

Obok najlepszych 
Polski z Dąbrowskim, ymirskim, 
Markowskim, Brunem,  Mielochem 
na czele w wyścigu udział wzieli 
zawodnicy rumuńscy, którzy dzięki 
doskonałej jeździe zespołowej zaję- 
ll w kategorii powyżej 500 cem 
dwa pierwsze miejsca. Zwyciężył 


zawodników 


Wysokie zwycięstwo 
żużlowców Rybnika 


W meczu żużlowym, rozegranym 
ha torza Budowlanych, reprezentacja 
Rybnika pokonała Karwinę 04:34. 

Barw Rybnika broniła reprezenta- 
cia Poiski osłabicna jednak brakiem 
Smoczyka, w składzie — Spyra, Dziu 
ra, Draga i Glapiak. 

Karwinę reprezentowali najlepsi 
żużlowcy GSR: Spinka, Rosak, Fiala, 
Yanek i Kolda. 

Najlepszym zawodnikiem Polski 
był Spyra, który wygrał wszystkie 
biegi, a z Czechostowaków — Spinka. 

Wyścig zwycięzców wygrał Spinka 
przed Kołeczkiem i Spyra. Rosak: 
w tym biegu miał upadek i wycofał 
się, Najlepizy czas dnia uzyskał Spy 
ra 1:254- 


młody zawodnik rumuński — Ola 
riu (Dynamo Bukareszt) w czasie 
1:16:59,6, 

Olariu zdobył tym samym wielką 
nagrodę Polski na rok 1950, Na dru 
gim miejscu uplasował się Sodeanu 
(Bukareszt) w czasie 1:17:00.6. Do 
piero na trzecim miejscu ukończył 
wyścig Dabrowski (Związkowiec 
Gdańsk), jadący na Nortonie 500 
cem z czasem 1:17:07,6. Trasa wyści 
gu wynosiła ok. 160 km. (20 okrą- 
żeń toru). 

Wyścig był nadzwyczaj emocjonu 
jacy, gdyż prowadzenie zmieniało 
się kilkakrotnie. Ze startu doskona 
le wyszedł St. Brun, który na Nor- 
tonie 500 com prowadził przez 8 o- 
krążeń. Za nim jechali Buescu (Ru 
munia) i Żymirski (Związkowiec 
Warszawa). Na skutek defektu ba- 
ku olejowego, mający ponad 1 min. 
przewagi Brun, zmuszony był wyca 
feć się i odtąd wałka toczyła się 
między Buescu a Żymirskim. 

Na skutek defektu na 10 okrąże- 
niu Żymirski zrezygnował z dalszej 
walki i Rumun Buescu prowadził z 
kolei do 16 okrążeń. W następnym 
okrążeniu jednak musiał się także 
wycofać i prowadzenie objął Ru- 
mun Sodeańu, przed Olariu i Dą= 
browskim i dopiero w ostatnim o- 
krążeniu Olariu wysunał się na 
pierwsze 


" 


MTeodoroysky'ego (Rumunia) 
6:3, 8:6, Piatek odniósł zwycięstwo 
pad” Stancescu (Rumunia) 8:6, 6:3, £ 
Olszowski pokonał Cerbe (Rumunia) 
4:6, 6:1, 6:1. 

Juniorzy polscy już w pierwszych 
mecząch natrafili na bardzo silnych 
przeciwników, sklasyfikowanych w 
pierwszej dziesiątce tenisistów ru- 
muńskich i przegrali swe spotkania: 

Radzio uległ ósmej rakiecie Runu 
nii Gradowi 2:6, 6:4, 5:7, Kwiates 
przegrał z Rumónem Borhanem 6:3, 
4:6, 1:6, a Kudliński został pokona- 
ny przez Natopeanu (Rumunia) 3:6, 


1:6. 


Gimnastycy Górnika zwyciężają 
reprezentację FSGT 326.45 : 293,82 pkt, 


W Domu Górnika w Czeladzi odby= 
ło się międzynarodowe spotkanie 
między zeprezentacją zrzeszenia Gór- 
nik, a francuską drużyną robotniczą 
FSGT. 

Polacy wygrali spotkanie zdecydo* 
wanie, demonstrując wysoką klasę i 
dobrą formę. Swego rodzaju niespo- 
dzianką było zwycięstwo Szlosarka 
nad mistrzem Polski Pawłem Gacą. 

Mecz odbył się w wyjątkowo przy- 
jacielskiej atmoslerze, a widownia 
żywo oklaskiwała ćwiczenia gospo- 
darzy i Francuzów, 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli — Ćwiczenie wolne: 1) Ro- 
than — FSGT 9,7 pkt, 2) Kucjasz — 
Górnik 9,4 pkt Koń: 1) Szlosarek — 
Górnik 94 pkt, 2) Gaca — Gór- 
nik 9,4 pkt. Poręcze: 1) Szlosarek 
9,55 pkt, 2) Rothan — FSGT 9,25. 
Kolka: 1) Kucjasz 9,55 pkt., 2) Szlo- 
sarek 9,35 pkt. Drążek: 1) Szlosarek 
9,8 pkt, 2) Gaca 9,55 pkt. Skok przez 
konia: 1) Rothan 9,8 pkt, 2) Gaca 9,75 
pkt. 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Szlosarek 
— Górnik 56,5 pkt., 2) Gaca — Górnik 
56,35 pkt, 3) Kucjasz — Górnik 55,05 
pkt, 4) Kulik — Górnik 52,05 pkt. 
5) Rothan — FSGT 5150 pkt. 6) Ga- | 
wron — Górnik 50,70 pkt. 


Przedsprzedaż biletów 
na Turniej 
Jubileuszowy ŁOZB 


Od dnia dzisiejszego w- lokalu 
Związku przy ul Piotrkowskiej 67 
(front, II p) uruchomiona została 
przedsprzedaż biletów na Turniej Ju- 
bileuszowy ŁOZB, w którym udział 
wezmą reprezentacyjne ósemki Łodzi, 
Poznania, Gdańska i Śląska. 

Początek turnieju (rozgrywany be- 
dzie on w hali Włókniarza na Wi- 
dzewie) w sobotę dnia 23 bm. o 
godz. 18. 
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POPOWE 


Ho Szi - Min, 


na jest w licznych związkach zawo= 
dowych. Pierwszy Kongres Związ- 
ków Zawodowych. który odbył się 
w styczniu br., zgromadził 800 dele- 
gatów, reprezentujących około mi- 
Lona robotników. Związek Kobiet 
Vietnamskich jednoczy w swych 
szeregach ponad 2 miliony członkiń, 
Związki zawodowe Viethamu i inne 
masowe organizacje — kobiece, mło 
dzieżowe i chłopskie — należą do 
międzynarodowych organizacji pa- 
stępowych. Są one głównym opar- 
ciem rządu Ho Szi-Mina w jego za- 
ciętej walce z imperialistami fran- 
ko - amerykańskimi i w realizącji 
zasadniczych przeobrażeń demokra- 
tycznych, 


Obalenie ustroju feudalno - kolo- 
nialnego i ustanowienie niepo ległej 
demokratycznej republiki wywołały 
wściekłość w obozie reakcji. linpe- 
rialiści amerykańscy od pierwszej 
chwili istnienia wolnego Vietnamu 
prowadzą politykę rozbójniczej woj 
ny przeciw narodowi wvietnamskie- 
mu. 


Na rozkaz Mac Arthura armia an 
gielska, pod pozorem rozbrojenia 
wojsk japońskich, zajęła południo- 
wą część Vietnamu, a kuomintan- 
gowcy jego cześć północną, Na- 
stępnie przybyły na terytorium 
Vietnamu wojska francuskie. Roz- 
poczęła się barbarzyńska wojna z 
narodem vietnamskim, W myśl dy- 
rektyw Waszyngtonu utwotzony ż0 
śtał marionetkowy rząd zdrajcy na- 
rodu, „cesarza Bao-Dai, 


Ale imperialistom nie udało się ` 
uczynić z Vietnamu swej kolonii, 
W ciągu 5 lat demokratyczna Repu- 
blika Vietnamu, walcząc z uzbrojo- 
nymi po zęby wrogami, potrafiła 
stworzyć silną armię ludową, która 
zapewnia rządowi Ho Szi-Mina 
władzę na 90 proc. terytorium kra- 
ju. Zarówno armia ludowa, jak ad- 
działy partyzanckie zadają ciężkie 
straty francuskim okupantom, 


Niedawny” rozkaz Trumana © 
wzmożeniu pomocy amerykańskiej 
dia wojsk francuskich: w Imdoch|- 
nach oznacza w praktyce ingerencje 
amerykańską w sprawy  Viefnamu. 
Do portów Vietnamu płyną amery- 
kańskie tanki, artyleria i inny 
sprzęt wojskowy... 


Podkreślając zdecydowaną wolę 
narodu vietnamskiego obrony swej 
wolności i zdobyczy demokratycz- 
nych, prezydent Ho Szi-Min oświań 
czył niedawno: „Wsnpólnę wysiłki 
narodów Vietnamu, Laosu i Kam- 
bodży doprowadzą do przepędzenia 
francuskich kolonizatorów i amery- 
kańskich  interwentów. ” Imperia- 
lizm amerykański poniósł klęskę w 
Chinach. Zostanie również pokona- 
ny w Vietnamie", 


Demokratyczna Republika Vietna 
mu stałą się poważną silą politycz- 
ną, która przyczynia się do wzmoc- 
nienia obozn pokoju i demokracji 
w krajach Azji, 

B. Rajski, 


GLOS 


Organ Łódzkiego Komiteta í Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti) Robatniczej 


Redsgoaje: 
KOLĘGIUM REDARCYJNE, 
Telefony; 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dżiał partyjny 
Dział korespondentów robr e 
niczych 1 chłopskich oraz 
redakiorów gazetćk ścien< 
nych r 
Dział mutacji 


216-14 
218-23 
219-05 
216-18 


219-42 
223-29 


Dział miejski I sportowy 254-21 
wewa. 8 1 11 


Dział ekonomiczny 
Dział rolny 


wewn. 
Redakcja nocni 
Kolportaż, 


Łódź, Piotrkowska 70, tel, z 

Administracja 

Dział Olah: ŁÓdŹ, Piotrkowa 
ska 1048, tel 111-50 I 1146-78 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Aûr, Rod. Az Plotrkowska 
piętro: > 


buk. mił Gać RSW „Prasa 
Łódź, nl Zwirki 17, tel 206-42, 
Prenumeraf 


EPE. „Buch ms Kde ER PRO, 
NA VISS, j 


= 


D I! — 70393 


P 
Pic AS 


